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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redabeyi i Admi­
n is trac ji ulica Czarnieckiegc 1. 8 . — L isty  należy 
frankowaó. — Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r ­
t a l n i e  8  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stjezn ia  do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza 

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F ran c ji, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską, 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie :

Na p i i i c y i ;

półrocznie 5 zł.
1 kwartalnie 2 n 50 ct.
' miesięcznie 84 n

półrocznie 6 zł. 30 n
‘ kwartalnie 3 V 15 n
' miesięcznie i * 5 n

CZĘŚĆ IIEURZĘhOWA
Lwów, 1 sierpnia.

W dniu dzisiejszym otwartą zosta­
nie nowa droga żelazna wBośnii, mia­
nowicie ze Serajewa do Konjicy, a tym 
sposobem kraje okupowane otrzymają 
środek komunikacyjny niezmiernej wa­
gi dla ekonomicznego ich rozwoju. Dzię­
ki bowiem tej linii nie tylko przycho­
dzi do skutku bezpośrednie połączenie 
stolic obu prowincyj Seraj ewa i Mosta- 
ru, lecz także wykończenie sieci żela­
znej, która przerzynając całe tery tory um 
okupacyjne, dobiega do granic Austryi 
i Węgier. Dzieło, którego inauguracyi 
dzisiaj dokonano, zajmuje ważną kartę 
w szeregu prac podjętych z najlepszym 
skutkiem przez austro-węgierską admi- 
nistracyę, prac, które prowadzone u- 
miejętnie i sprężyście to zdziałały, że 
obie, pogrążone całemi wiekami w naj­
zupełniejszej nędzy prowineye, prze­
kształcają się szybko w kwitnące i peł­
ne przyszłości kraje, gdzie handel, prze­
mysł i rzemiosło rozwijają się bezu­
stannie i rokują najpiękniejsze nadzieje. 
Jeżeli' zbudowane poprzednio koleje, 
zwłaszcza wzdłuż Bośnii miały służyć 
przeważnie celom wojskowym, ta wiel­
ka linia żelazna od Sawy przez Sera- 
jewo i Mostar aż do Metkowicu ma 
znaczenie czysto ekonomiczne i handlo­
we, przerzyna bowiem okolice obfitujące 
w to wszystko, Co stanowi bogactwo 
kraju, i dla tego też może być uważa­
ną za nowy czynnik dla pobudzenia i 
ożywienia wszelkiego rodzaju ekonomi­
cznej działalności.

Wobec tego zupełnie zrozumiałą 
jest rzeczą, iż ludność miejscowa ocze­
kiwała z największem upragnieniem

otwarcia linii Serajewo-Konjica, i że 
akt ten jest dla niej niejako uroczysto­
ścią narodową, wśród której zwraca się 
z uczuciem głębokiej wdzięczności ku 
organom administracyi publicznej, uro­
czystość bowiem dzisiejsza mimo woli 
pobudza ją do refleksyi, ozem były Bo­
śnia i Hercogowina przed kilkonastoma 
laty, a czem są dzisiaj, dzięki właśnie 
zabiegom i niezmordowanej gorliwości 
owych organów. Budowa pomienionej 
przestrzeni wymagała znacznych ofiar, 
Monarchia, jednak chętnie je poniosła 
w interesie materyalnego rozkwitu kra­
jów, które wzięła pod potężną swą opiekę 
i którym od samego początku pełną po­
święca uwagę.

Znaczne techniczne trudności, jakie 
okazały się przy budowie otwartej dzi­
siaj przestrzeni, zostały szczęśliwie po­
konane przez zastosowanie w sposób 
trafny największych wynalazków i do­
świadczeń na polu kolejnictwa, a nowa 
linia, jak to podnosi korespondeneya z 
Serajewa, znajduje się w stanie użycza­
jącym wszelkie bezpieczeństwo.

Sprawy krajowe.
{Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi kra­

jowej dla spraw rolniczych).

(Dokończenie).

Z kolei, jako trzeci punkt porządku 
dziennego przedłożył profesor S t r u s i e w i c z ,  
pełniący obowiązki sekretarza Komisyi, wnio­
ski, tyczące się założenia nowych niższych 
szkół rolniczych.

Po przedstawieniu stanu rokowań po­
między Wydziałem krajowym a Towarzystwa­
mi gospodarskiem i i stronami interesowanemi, 
wykazał referent, że z pomiędzy pro­
jektów założenia kilku szkół rolniczych niż­
szych, dojrzał już zupełnie:

1. projekt założenia takiej szkoły na 
gruncie, darowanym przez Zygmunta barona 
Romaszkana w Uhersku pod Stryjem. Koszta 
założenia tej szkoły, z internatem na 30 
uczniów, i własnem gospodarstwem 30-mor- 
gowem, wynosić będą, podług przedłożonych 
planów i kosztorysów, okrągło 85.000 zł., i 
pokryte być mają w części z funduszu pań­
stwowego, w części z datków prywatnych, 
(Zygmunt bar. Romaszkan ofiarował na ten 
cel 1000 zł. a Rada pow. stryjska 28,000 zł.) 
reszta zaś, około 16.000 zł., z funduszów 
krajowych.

Szkoła posiada także bardzo znaczną 
(przeszło 12.000 zł. wynoszącą) fundacyę na 
utrzymanie a względnie na stypendya dla 
uczniów, którą Z. br. Romaszkan, jako egze­
kutor testamentu ś. p. Hoscha, dla szkoły 
w Uhersku przeznaczył.

Do utrzymania szkoły zobowiązała się 
nadto przyczynić Rada powiatowa żydaczow- 
ska utworzeniem jednego stypendyum w kwo­
cie 150 zł. dla uczniów, pochodzących z po­
wiatu żydaczowskiego, a Rada powiatowa 
drohobycka utworzeniem 3 stypendyów, po 
80 zł. dla uczniów z jej powiatu.

2. Projekt założenia niższej szkoły rol­
niczej w Krośnie wszedł w nową fazę w sku­
tek oświadczenia gminy m. Krosna, z dnia 
6 czerwca 1891. Pod powyższą datą oświad­
czyła gmina m. Krosna, że oprócz przyobie­
canych poprzednio 3000 zł. na koszta zało­
żenia, a 100 zł. na koszta utrzymania ucz­
niów przez lat 8, gotową jest oddać tytułem 
dzierżawy na użytek mającej powstać szkoły 
niższej rolniczej, około 54 morgów gruntu, 
należącego do funduszu ubogich m. Krosna, 
a wydzierżawionego obecnie za 352 zł., pod 
warunkiem , jeśli powstać mająca szkoła po­
łączoną będzie ze szkołą uprawy i wyprawy 
lnu, co ze względu na skoncentrowanie prze­
mysłu tkackiego w Krośnie byłoby pożądane 
dla powstać mającej w Krośnie, lub okolicy 
Krosna niższej szkoły rolniczej. Ofiarowały 
nadto: Rada powiatowa krośnieńska po 1200 
zł. przez lat 1 0 , na stypendya dla uczniów, 
a Rada powiatowa jasielska na ten sam cel 
po 450 zł rocznie, przez 3 lata.

Po wykazaniu, że połączenie szkoły 
uprawy i wyprawy lnu z niższą szkołą rol­
niczą , posiadającą własne gospodarstwo roz­
miarów odpowiednich, jest nietylko możliwe 
i racyonalne, ale nadto, że utrzymanie takiej 
szkoły rolniczej z połączoną z nią szkołą

O B C A  K R E W
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

Napisał

IFr. E a w i t a .

III.
Z a s k o k i.

(Ciąg dalszy).

Nadskakująca grzeczność przybysza , w 
w której jakiś rozmysł, jakaś nuta fałszywa 
dźwięczały, drażniły Andrzeja, drażniły tem- 
bardziej, że matka i siostra ulegały czarowi 
tej uprzejmości. Siedział jak na rozżarzonych 
węglach i milczał. Gniewało go, że miał na 
sobie szarą kapotę, koszulę zgrzebną, juchto­
we buty w obec tego przybłędy, wystrojone­
go jak gagacik, któremu się z grubych warg 
sypały miodowe słowa, niby na pamięć wy­
rzucone, a na brwiach wężowego czoła wi­
siały jakieś inne myśli, od których chłodem 
wiało i fałszem.

Nie podobały mu się te zalotne uśmie­
chy Denisowa, w których szczerości nie było. 
Z kilku rzutów oka, z kilku spojrzeń, które 
mu się w półciemności wieczoru wymknęły 
i na Maryni zatrzymały, zdawało się mu, że 
plan jego, a przynajmniej główne jego rysy 
pochwycił. Słuchał więc w milczeniu dźwię­
cznych frazesów Denisowa, myśląc sobie w 
duszy : a jeżeli rzeczywiście on do niej strze­
la ? Nic mu ten^ człowiek nie zrobił złego, 
a jednak nie lubił go od pierwszej chwili i

bał się. Jeżeli tak jest, to niechże wie od ra­
zu — myślał, że nie tu sobie zwierzynę u- 
patrzył, niech szuka gdzieindziej, niech się 
domyśli, że we mnie nie znajdzie poparcia, 
i że w chwili stanowczej może wypadnie mu 
wojnę ze mną stoczyć!...

Te myśli skłoniły Andrzeja do tego, że 
z siedzenia powstał i towarzystwo w milcze­
niu opuścił.

Po jego odejściu, gościowi jakby kamień 
spadł z serca: grzeczność jego i wymowa 
zdwoiły się. Opowiadał o życiu w wielkiem 
mieście, o zabawach , teatrach , o szerokich 
swoich stosunkach w Petersburgu — zawsze 
o sobie.

Matka i córka , spragnione innych lu­
dzi , innych wrażeń, słuchały z pewną nieu­
daną ciekawością opowiadań gościa , a kiedy 
w godzinę potem żegnał je, Bohdanowiczowa 
zapraszała go do odwiedzania ich „chaty" po 
sąsiedzku.

Wyszedł wreszcie, a psy chórem odpro­
wadzały go nietylko do furty, lecz jeszcze 
długo po wyjściu uspokoić się nie mogły.

Matka i córka zostały same.
— - Bardzo miły człowiek — zauważyła 

Bohdanowiczowa.
— Jeszcze nigdy takiego grzecznego i 

ciekawego nie spotkaliśmy w Lemiechach — 
dodała Marynia.

Dwie te uwagi wystarczyły do porozu­
mienia się matki z córką.

Kiedy szczekanie psów uspokoiło się, 
nadszedł Andrzej.

— Domyślałem się, że gość mamin już 
wyszedł — zaczął z pewnem żółciowem za­
cięciem.

— Domyślałeś się ?

— A przecie psy go odprowadziły i 
przyprowadziły z honorami. Szymon powiada, 
że „hawkają" na niego jak na rozbójnika.

Matka wysłuchała z pewnem niezado­
woleniem, i do Maryni zwróciła s ię :

— Pójdź, moje dziecko, zapal światło.
Została sama z Andrzejem.
— Bój-że się Bogal — rzekła — prze­

cież to niegrzecznie, tak traktować ludzi, jak 
ty tego człowieka potraktowałeś: nie prze­
mówiłeś do niego ani słówka , uciekłeś jak 
od wroga — przecież to gość.

Andrzej był poirytowany.
— E t , moja mamo! Kto wie, czom się 

on jeszcze dla nas stanie. Ja tylko mamie 
mówię, że jemu nie dobrze z oczu patrzy....

— C,6i ty tam dojrzałeś ? — pytała z 
pewnem podziwieniem.

— Albo ja wiem, matko? Złość jakąś, 
a może i krzywdę ludzką.

B ohdanow iczow a k iw ała  g łow ą, s łu c h a ­
jąc jego.

—  Pleciesz, pleciesz, p leciesz, co ci 
ś lina na język  przyniesie.

Andrzej trzymał się uporczywie.
— Ja tylko mamie powiem, że byłoby 

lepiej dla n as , ażeby ten przybłęda dał po­
kój odwiedzinom. To niedobry c z ło w ie k , mó­
wię mamie — i koniec. Nic on jeszcze złego 
nie zrobił, ale złe jest w nua. Najy sa y 
bę — to nabył, Bóg go tam wio, po , 
na co, ale do« nas on tu nie przychodzi po 
przyjaźni sąsiedzkiej. On jak zając w śniegu, 
r o b i  jeszcze zaskoki, ale niewiadomo, gdzie 
zapadnie. . .

M ów ił to z pew nem  zacięciem  i obu­
rzeniem , ale nie p rzekonał w cale m atk i.

— Zapominasz, że gości nie można od­
straszać.... że masz siostrę....

— Mam, ale nie dla przybłędów, dl 
których i my, i krew nasza, i ziemia — t 
sklepik, z którego jeno zyski ciągnąć sobi 
będą, a wyciągnąwszy wszystko — powędri 
ją dalej.

Matka zamyślona, głowę pochyliła n 
piersi, i, kiwając nią z politowaniem, nib; 
sama do siebie m ówiła;

— Marnujesz się, i dziewczynę zmarnu
jesz.

Andrzej nic na tę gorzką uwagę nn 
odpowiedział.

Na niebie iskrzyły się i migały gwia 
zdy, spoglądając mieniącemi się w brylantów) 
połyski, oczami, a z nad Bohu dolatywały 
zgodne i harmonijne chóry żab, zlewające si< 
z psów szczekaniem. Matka i syn nic do sie­
bie nie mówili. W  tern na piasku, od strony 
furtki ogrodowej, dał się słyszeć skizyp czy?-
ichś kroków. . .

Andrzej podniósł głowę, i wpatrzył się
w ciemności przed sobą.

— To ty Szymonie ? — zapytał.
— Ja paniczu....
— A co tam ?
— Jutro pogoda nie pewna.... Mtfżeby 

zamiast siać, zwieść resztki owsa.... Ws z y .  
s tko j e d n o ,  na polu gruda taka , że i zę 
bami nie rozgryzie — niech deszczyk narao 
czy, to i z a r o b i  s i ę  pole lepiej, i zejdzi 
ziarno prędzej.

— Dobrze....
Szymon s ta ł, skrobiąc się w głowę, jal 

zawsze, ile razy wypadało mu rozpocząć’ roz 
mowę lub przejść z przedmiotu na przed 
miot.

— Będzie jakaś b id a .... — zauważy 
po chwili.

-— A toż zkąd znowu ? — odezwała si 
Bohdanowiczowa.



uprawy i wyprawy lnu znacznie mniej, bo 
przeszło 3000 zł. kosztować będzie, jak 
utrzymanie każdej z tych szkół osobno; po 
wykazaniu dalej, że szkoła uprawy i wypra­
wy lnu w Gródku, dla braku odpowiedniego 
gruntu, odpowiednich budynków i położenia, 
które na rozszerzenie budynków, jakich szko­
ła potrzebuje, nie pozwalają, w żadnym ra­
zie w Gródku istnieć nie może, i jak najry­
chlej przeniesioną być musi , uchwaliła Ko 
misya, co następuje: Komisya oświadcza się 
za przedłożeniem wys. Sejmowi wniosków 
stanowczych, o założenie niższych szkół rol­
niczych, z nauką trzechletnią, w Uhersku 
pod Stryjem i w Krośnie. — Ze szkołą 
w Krośnie ma być połączony kurs uprawy i 
wyprawy lnu, z równoczesnera zwinięciem 
tego kursu w Gródku.

Następnie przedstawił członek Wydzia­
łu krajowego, dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  spra­
wę internatu, który ma być zaprowadzony 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanach.

Wmyśl uchwał Sekcyi stałej z dnia 22 
czerwca b. r. i wywodów referenta, uchwaliła 
Komisya pełna doradzać Wydziałowi krajo­
wemu, aby zaprowadzając internat w kraj. 
wyższej szkole roln. w Dnblanach, miał na 
oku przy układaniu przepisów porządku w in­
ternacie odmienne stosunki wychowania mło­
dzieży naszej, w porównaniu do systemu wy­
chowania francuskiego. O ile jednak jest w 
naszych stosunkach możliwem, należy się sta­
rać zbliżyć do systemu francuskiego. Ucznio­
wie, mieszkający w internacie musieliby w 
pewnych oznaczonych porach znajdować się 
w pomieszkaniach swoich, o oznaczonych go­
dzinach udawać się na spoczynek wieczór i 
o pewnej godzinie wstawać rano, by się udać 
na naukę lub do zajęć praktycznych, stosownie 
do obowiązującego podziału godzin. Po za 
obręb zakładu nie powinni uczniowie wyda­
lać się na czas dłuższy lub krótszy bez po­
zwolenia dyrektora lub jego zastępcy. Na wy­
jazd do Lwowa otrzymywać mogą uczniowie 
pozwolenie w regule co dni 14 z zastrzeże­
niem, że zachowaniem się i pilnością na to 
zasłużą.

Uczniom mniej pilnym lub mniej od­
powiednio się zachowującym, odjęte być po­
winno prawo do wyjazdu, natomiast uczniom 
pilniejszym mogą być pozwolenia wyjazdu 
częściej udzielane.

2. Przymusu wspólnego uczenia się w 
osobnych, na ten cel przeznaczonych salach i 
pod dozorem, jako też przymus pozostawania 
o pewnych godzinach w pomieszkaniu celem 
nauki, nie doradza Komisya zaprowadzać; na­
tomiast oświadcza się za zaprowadzeniem i 
jak najściślejszem przestrzeganiem przy­
musu moralnego do nauki, przez obowiązek 
nałożony na ucznia uczęszczania na wykłady, 
wszelkie ćwiczenia i demonstracye, przez obo­
wiązkowe kollokwia miesięczne, a ewentual­
nie i wypracowania pisemne ze wszystkich 
nauk obowiązkowych, przez obowiązkowe eg- 
zamina półroczne, od których mogliby być 
uczniowie celujący w kolokwiach uwolnieni, 
w końcu przez obowiązkowe egzamina roczne 
promocyjne.

Dalej doradza Komisya unormowanie 
wydawania świadectw promocyjnych i usu­
nięcie możności wydawania świadectw z ukoń­
czenia (odbycia) nauk, uczniom, którzy egza­
minów z nauk zawodowych nie składali.

— Już Pan Bóg rózgę na niebie powie­
sił — rzekł z pewną wiarą i spokojem.

— Gdzie ?
— Ot, proszę tylko za dom zajść, to i 

widać będzie.
Bohdanowiczowa powstała pierwsza i 

poszła w kierunku wskazanym przez Szymo­
na, za nią Andrzej, w końcu nieśmiało po­
stępował Szymon.

Na wschodniej stronie nieba świecił 
kometa, szerokim łukiem zataczając ogon, 
który rozpływał się na drodze mlecznej, zle­
wając się niby z iskrami migocącemi, zasia- 
nemi niewidzialną ręką na mlecznym szlaku. 
Wszyscy spoglądali na niego w milczeniu, z 
trwogą jakąś mistyczną, którą wiara ludzi 
prostych zjawienie się każdego komety ota­
cza. Wiara ta przechodziła z rodu w ród , z 
pokolenia w pokolenie niezachwiana, niewzru­
szona, a na dnie jej domyślano się zawsze 
jakichś tajemnic niezbadanych, niecofniętych 
wyroków bożych. W komecie widziano ruch 
jawny świadectwo wyraźne, którym Pan Bóg 
zwiastował ludziom nie tylko wyrok, ale i bli­
ską karę za jakieś grzechy. Był to hieroglif 
zapisany na niedościgłej wysokości dla tego, 
ażeby wszyscy widzieć go mogli. Oglądali 
też wszyscy i wszyscy jednaką myśl z niego 
wyczytać um ieli: ostrzeżenie przed karą, ma­
jącą niezadługo nastąpić. Był on symbolem 
wzywania do pokuty i poprawy. W myśl tę 
fantazya ludowa przedstawiała go sobie pod 
formą rózgi.

W jakiemś smutnem skupieniu ducha 
matka, syn i stary sługa patrzali na kometę.

— Prosto nad naszym domem świeci —
zauważył Szymon.

Nikt mu na to nie odpowiedział, bo w 
istocie zdawało się wszystkim, że rózga wisi 
nad sadybą Bohdanowiczów. Noc już była.

Co do urządzenia budynku internato­
wego jest Komisya zdania, iż nie należy urzą­
dzać wspólnych sal sypialnych, ani też sal z 
celkami, lecz postawić budynek piętrowy z 
osobnymi pokoikami na piętrze na mieszka­
nia dla każdego ucznia osobno, a co najwy­
żej dla dwóch uczniów wspólnie.

Parter budynku byłby zajęty na jadalnię, 
salę rekreacyjną, gimnastyczną, czytelnię i t. p. 
Przy wyborze miejsca pod budynek internatu 
i przy projektowaniu jego rozkładu, należy 
zdaniem Komisyi mieć wzgląd na możność 
późniejszego rozszerzenia budynku, gdyby 
liczba uczniów wzrosła ponad 40.

Po zaprowadzeniu internatu, winni 
wszyscy bez wyjątku uczniowie mieszkać w 
internacie a ezterniści nie powinni być przyj­
mowani. — Wreszcie wyraziła Komisya prze­
konanie, iż prefekt internatu postawiony 
być winien na równi z innymi nauczycielami 
szkoły, tudzież że byłoby pożądauem, by je­
den z mniej zajętych nauczycieli, mógł objąć 
obowiązki prefekta, jeśliby był do tego ukwa- 
lifikowanym.

Następnie wybrała Komisya na wniosek 
Sekcyi stałej, do specyalnej Komisyi naukowej 
następujących członków: 1) z grona członków 
Komisyi rolniczej pp.: Tad. Langiego i Wład. 
Struszkiewicza, 2) z poza jej grona pp.: dra 
E. Godlewskiego, W. Lubomęskiego, K. Pań- 
kowskiego i Z. Strusiewicza.

Jako 6 punkt porządku dziennego, refe­
rował prof. dr. Piłat sprawę programu użycia 
funduszu pożyczkowego, udzielonego uchwałą 
Sejmu z dnia 27 listopada 1890 dla popie­
rania działalności handlowej Kółek rolniczych.

Program, przedłożony przez dra Piłata 
uchwaliła Komisya po krótkiej dyskusyi.

Na tern zakończono obrady.
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Wycieczka bułgarska do Pragi.
Wczoraj przybyli na wystawę do Pragi 

turyści bułgarscy w liczbie 160, których po­
witano nader serdecznie. Z obu stron mówio­
no tylko o znaczeniu wystawy dla rozwoju 
kraju i o przyjaznych uczuciach , bez aluzyj 
politycznych.

Jako wzór rozumnego komentarza do 
wycieczki Bułgarów służyć może artykuł, w 
którym dziennik Bułgarie objaśnia wyjazd 
Bułgarów do Pragi. Dziennik ten kilkakrotnie 
dobitnie zaznacza, że jedynym celem tej wy­
cieczki jest zwiedzenie wystawy, zapoznanie 
się z postępami rolnictwa i przemysłu, że za­
tem motywa polityczne całkiem są jej obce. 
Dalej Bułgarie słusznie podnosi, że w usiło­
waniach około utwierdzenia swej samodziel­
ności Bułgarzy ze strony prasy czeskiej nie 
doznali najmniejszego poparcia: „przciwnie, 
prasa ta często o nas odzywała się tak samo, 
jak moskiewska i petersburska". W tej mie­
rze należy w istocie zaznaczyć, że młodocze- 
skie, jak staroczeskie organa często gwałto­
wnie uderzały na Bułgarów, a zwłaszcza na 
księcia Ferdynanda i na Stambułowa. Dalej 
Bułgarie stanowczo zastrzega się przeciwko 
wszelkim demonstracyom panslawistycznym i 
oświadcza : „Wyżej od słowiańskich interesów 
kładziemy interes kraju naszego i nie przy­
puszczamy, aby się znaleźli w Pradze ludzie, 
gotowi do urządzenia demonstracyj, któreby

Wszystko się składało do smutnego nastroju: 
na kalenicy szopy puhacze hukały żałośnie, 
od wsi dolatywało wycie psów, a nietoperze, 
piszcząc latały zygzakiem jak błyskawice mi­
gając nad głowami matki i syna. Po chwilce 
pognębiającego milczenia Andrzej do Szymo­
na się zwrócił.

— Idźcie spać Szymonie, bo jutro c z u t  ’ 
s w i t  w pole pojedziemy.

Po odejściu jego, pocałował matkę w rękę.
— Dobranoc — rzekł.
Tym razem matka nie pocałowała go 

w czoło lub w głowę, jak to czyniła zawsze. 
Mruknęła mu tylko cicho:

— Dobranoc....
Została w ogrodzie sama. Była zagnie­

waną na syna i czuła się obrażoną jego za­
chowaniem się względem Denisowa. Co on 
mógł mieć przeciwko temu człowiekowi? 
Przyjemny, dobry, grzeczny, bogaty — czyż 
Maryni lepszego męża potrzeba ? Gdyby się 
tylko oświadczył, nigdyby rnu nie odmówiła! 
Ó Marynię nie troszczyła się, bo się kiero­
wała starą zasadą: pokochają się po ślubie. 
Zresztą, o ile spostrzedz mogła z ożywienia 
córki, Denisów podobał się jej. 1 dlaczegoż-by 
się podobać nie mógł? Na tem tle, chodząc 
powolnym krokiem drożyną między agresta­
m i, snuła dalej rojenia matczyne. Związek 
taki, gdyby do skutku przyjść mógł, przed­
stawiał się jej po prostu jakąś doskonałością. 
Denisów, jako człowiek bogaty nie dostałby 
posagu wcale, a cały g r u n t  poszedłby na 
Andrzeja. Brat i siostra mieszkaliby w są­
siedztwie, o płot tylko, a wtedy i Andrzej 
pomyślałby może o ożenieniu.... Stara tę­
skniła do wnucząt. Zdawało się jej, że bez 
wnuków nie ma dla matki szczęścia. Wre­
szcie marzenia zakończyły się modlitwą. Boh­
danowiczowa przechadzała się tą samą dro-

musiały dotkliwie obrazić nasze uczucia pa- 
tryotyczne."

Eskadra francuska w Rossyi.
Wymiana depesz między carem a pre­

zydentem rzeczypospolitej francuskiej, była, o 
ile się zdaje, punktem kulminacyjnym w uro­
czystościach kronsztadzkich, a niewątpliwie 
faktem bardzo znaczącym i ważnym ze względu 
na stosunek wzajemny obu mocarstw, stoją­
cych po za trójprzymierzem. Sympatye fran­
cusko rossyjskie, uważane dotychczas za mniej 
lub więcej pusto brzmiący frazes, nabierają 
poważnej sankcyi i to ze strony, z której naj­
mniej można się tego było spodziewać. Car 
Aleksander III, nieskory do jakichkolwiek ma- 
nifestacyj politycznych, a podobno niechętny 
zwłaszcza wszelkim krokom, któreby mu w 
czemkolwiek na przyszłość krępowały swo­
bodę działania, daje pierwszy inicyatywę do 
demonstracyjnej wymiany depesz, stwierdza­
jąc wobec świata swoją przychylność dla Fran- 
cyi i chęć wspólnego z nią działania na polu 
politycznem. W ogóle zaznaczają, iż telegram 
cara, zapewniający o głębokiej sympatyi mię­
dzy Kossyą a Francyą, trzymany jest w tonie 
nader serdecznym, jak na' monarchę tak ską­
pego w słowa i wynurzenia, jakim jest Ale­
ksander III. Telegram ten może iść w po­
równanie jedynie ze znanym toastem cara 
Aleksandra III, wzniesionym na cześć księcia 
Czarnogóry: jako „jedynego i najlepszego" 
przyjaciela Rossyi.

Współpracownik Nowoje Wremia, któ­
ry przez cały dzień bawił na pokładach 
statków francuskich, pisze , co następuje: 
Admirał Gervais zapewnia stanowczo, że mi­
sya jego nie jest polityczna, a przynajmniej 
nie w tym duchu, jak to rozumie prasa 
Europy środkowej. Admirał ma tylko polece­
nie wyrazić Rossyi uczucia Francyi. Z tego 
stanowiska faktem, politycznie ważnym, wy­
daje mu się niezwykłe przyjęcie, jakie zna­
lazł w kołach, które, jak mu dobrze wiado­
mo, podzielają uczucia i nadzieje całego 
rossyjskiego społeczeństwa. W oznakach czci 
widzi Gervais symptom stanowiska kół kie­
rujących wobec francuskiego rządu. Okolicz­
ności , wpośród których odbyły się odwiedzi­
ny eskadry przez cara, dalej, jego pożegnanie, 
jakie wypowiedział, odchodząc, a mianowicie 
toast, jaki wzniósł podczas śniadania na po­
kładzie jachtu „Derżawa" na cześć prezy- 
danta Carnota, wpośród dźwięków marsylian- 
ki, wpoiły w admirała przekonanie, że forma 
państwowa Francyi nie stanowi wcale prze­
szkody w zbliżeniu się rossyjsko-francuskiem, 
które, jeżeli nie formą, to przynajmniej isto­
tą rzeczy, przybierze analogiczną do trójprzy- 
mierza postać. Admirał spodziewa się, że 
uroczystości kronsztadzkie dostarczą pewnej 
rękojmi europejskiego pokoju, a zarazem sta­
nowić będą dowód, że między oboma krajami 
możliwa jest zupełnie .jednolita akcya w ce­
lu ochrony pokoju.

Dnia 29-go lipca, o godzinie 9-ej wie­
czorem, odbył się w gmachu petersburskiej 
rady miejskiej świetny raut na uczczenie 
marynarzy francuskich. O szóstej przybyły 
do Petersburga okręty francuskie: Surcouf, 
Lance, które przywiozły admirała Ger- 
vais i jego orszak. Admirał odwiedził zarzą-

żyną powoli i półgłosem pacierze odmawiała. 
Każdą modlitwę zaczynała silniejszym głosem 
płynącym z głębi ducha, nabrzmiałym wiarą 
i nabożnością. W miarę odmawiania modli­
twy głos jej stawał się coraz cichszym, słab­
szym, aż nareszcie zakończył się szeptem. 
Potem nagle wśród ciszy nocnej, przerwanej 
tylko niewyraźnera echem, Bóg wie, zkąd do- 
latującem lub łopotem skrzydeł nietoperza, 
kołującego nad jej głową , znowu odezwały 
się słowa innej modlitwy: Zdrowaś Marya 
łaskiś pełna.... jasne, wyraźne, pełne skru­
chy i pokory i cichły cichły powoli, ażeby 
się znowu szeptem zakończyć. Na tle nocy 
widać było niby cień poruszającą się w pro­
stej linii sylwetkę Bohdanowiczowej.

Pod koniec pacierza skrzypnęła furtę- 
czka od ogrodu na ścieżce ukazała się nowa 
postać. Była to Marynia.

— Czemu mama nie idzie już do po­
koju? — spytała. '

Pójdę zaraz moje dziecko.
Wilgoć w powietrzu, może się mama

przeziębić.
— Pacierze skończę....
P rz esz ła  się jeszcze parę razy tą  sam ą 

drożyną i z m ew esołem  usposobieniem  do do­
m u poszła.

Na ganku siedziała Marynia.
Matka nie dojrzała jej w ciemności.
— To ty?
— Ja mamo....
Obie do pokoju weszły. Dla matki i 

córki wieczór ten był jakiś ciężki i smutny, 
jakgdyby w izeczy samej rózga, wisząca na 
niebie, ciężyła nad niemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dzającego wydziałem marynarki, naczelnika 
miasta i niektóre inne osoby. Na nadbrzeżu 
Angielskiem powitani byli goście przez na­
czelnika miasta i członków rady, a także 
przez francuskiego agenta marynarki, poiucz- 
nika Voileau, z małżonką. Tłum ludu cisnął 
się na całem nadbrzeżu; okna, balkony, da­
chy, pełne były ciekawych; statki ubarwione 
flagami, nawet i niemieckie. Na gości cze­
kały powozy, zaprzężone w trzy konie, po 
rossyjsku. O godzinie 9-ej pozjeżdżali się go­
ście. Gmach rady miejskiej i strażnicza wie­
ża przystroiły się w chorągwie narodowe, 
rossyjskie i francuskie. Gości przyjmował na­
czelnik miasta. Na raucie naczelnik miasta 
wygłosił mowę, na którą odpowiedział admi­
rał Gervais, kończąc okrzykiem: „vive la 
Bussie“. W mowie swej francuski admirał 
zwrócił na to uwagę, że Rossya powinna 
głównie pamiętać o flocie wojennej, bo flota 
handlowa przyjdzie sama z siebie. W sali, 
obok portretu cara, ustawiono biust marmu­
rowy prezydenta Carnota.

Z Watykanu.
(Stan zdrowia Ojcaśw. — Reorganizacya finan­

sów Stolicy Apostolskiej).
Piszą z Rzymu: Ojciec święty, pomimo 

upałów ma się jak najlepiej i nie należy by­
najmniej dawać wiary pogłoskom o jego o- 
słabieniu i mniemanem niezdrowiu, rozsie­
wanym przez niemieckie telegraficzne agen- 
cye, których korespondenci naturalnie nie 
mają i mieć nie mogą stosunków w Wa­
tykanie.

We wrześniu rozpoczną się liczne do 
Rzymu pielgrzymki. Najpierwszą z nich bę­
dzie pielgrzymka belgijska, podzielona na trzy 
partye, każda złożona z 300 osób. Pierwsza 
drużyna przybędzie do Rzymu dnia 26 wrze­
śnia, zwiedziwszy Medyolan, Wenecyę i Flo- 
rencyę. Zabawi w Rzymie dni siedm i wy- 
jedzie duia 1 października. Druga zwiedzi 
Medyolan, Florencyę i Asyż, stanie w Rzy­
mie 28go września, a ztąd uda się dnia 5go 
października do Loretu i Bononii. Trzecia 
wreszcie, zwracając drogą na Medyolan i Pi­
zę, przyjedzie do Rzymu 26go września, jak 
pierwsza i opuści wieczne miasto 30-go. 
Niewiadomo jeszcze, czy Ojciec święty da je­
dno zbiorowe posłuchanie wszystkim piel­
grzymkom belgijskim razem, czy też wszyst­
kie trzy będą oddzielnie przyjmowane w lo­
żach Rafaela, jak się to już działo z innemi 
pielgrzymkami.

Papież jest teraz przeważnie zaję ty  re- 
organizacyą finansów Stolicy Apostolskiej. 
Świeże wypadki dowiodły wadliwości odwie­
cznego administracyjnego trybu, używanego 
w Watykanie. Brakowało tam całkiem odpo­
wiedniego dzisiejszym czasom systemu ra­
chunkowości. Roczny bilans układany był bez 
należytej kontroli co do wydatków każdego 
oddziału. Teraz zaś zaprowadzają największą 
ścisłość i dokładność we wszystkich gałęziach 
rozchodu. Tak rozchód, jak przychód, będą su­
rowo kontrolowane, a wszelki wydatek pod­
dany względom największej oszczędności. 
Ojciec św. rozkazał naprzykład, aby wszel­
kiego rodzaju prowizye* i zakupna, czynione 
były na prowincyi, nie zaś w Rzymie, gdzie 
wszystko drożej kosztuje. Jestto wielki cios 
dla wszelkiego rodzaju watykańskich do­
stawców w mieście, którzy tysiące zarabiali, 
ale ekonomiczne względy wzięły górę. Komi­
sya sześciu kardynałów ma najwyższy dozór 
nad temi wszystkiemi fiuansowemi obrotami.

Międzynarodowy kongres robo­
tniczy w Brukseli.

Niemiecki organ socyalno-demokraty- 
czny Vorwarts, ogłasza odezwę „sekretarza" 
Jeana Voldersa z Brukseli, wzywającą robo­
tników niemieckich do obesłan a międzyna­
rodowego kongresu robotniczego, jaki się zbie­
rze w Brukseli w niedzielę, dnia 16 sierpnia 
r. b. Do odezwy tej dodano szczegółowy pro­
gram, z którego okazuje się, iż obrady kon­
gresu trwać mają cały tydzień. Na pierw- 
szem walnem zebraniu ma być wybranych 
tyle wydziałów, ile kwestyj postawionych bę­
dzie na porządku obrad, ażeby dyskusya nie 
była ani rozwlekłą, ani nużącą. Każdy mówca 
może przemawiać co najwyżej 10 minut. Co­
dziennie odbywać się będą dwa posiedzenia, 
które mają być publicznemi.

Pod pewnemi względami różnić się bę­
dzie zapowiedziany kongres brukselski zna­
cznie od kongresu, odbytego w roku zeszłym 
w Paryżu. Do współudziału w kongresie bru­
kselskim zaproszono stronników wszystkich 
odcieni socyalistycznych, podczas gdy w Pa­
ryżu odbyły się właściwie dwa odrębne kon­
gresy socyalistyczne, takzwanych Marksi­
stów i posybilistów. Ostatni poruczyli spra­
wę urządzenia przyszłego kongresu „towa­
rzyszom" szwajcarskim, natomiast Marksiści 
oddali ją w ręce „neutralnych" Belgijczyków. 
Zdaje się zatem, że pomiędzy zwolennikami 
jednego i drugiego odcienia przyszło do po­
rozumienia, zwłaszcza, iż rozesłane zaprosze­
nie podpisała nie tylko generalna rada bel-



gijskiego stronnictwa socyalistycznego, ale i 
zurychski komitet wykonawczy. Odezwa Jeana 
Yoldersa zaprasza też „wszystkie stronnictwa 
robotnicze i socyalistyczne i wszystkie robo­
tnicze stowarzyszenia i grupy, wszystkie bez 
wyjątku.“ Dalej opiewa ona, że w kongresie 
wezmą udział „przedstawiciele socjalnej de- 
mokracyi niemieckiej, szwajcarskiej i austrya- 
ckiej, związki robotnicze (trades unions) i so~ 
cyalni demokraci angielscy, socjaliści i unio- 
niści amerykańscy, socjalni demokraci wszyst­
kich odcieni politycznych z Francji, oraz so- 
cyalni demokraci hiszpańscy, portugalscy, 
włoscy, holenderscy, skandynawscy i bel­
gijscy."

Czy powyższe życzenia Jeana Yoldersa 
się spełnią, okaże dopiero przyszłość. Bądź 
cobądź będzie można do pewnego stopnia kon­
gres brukselski nazwać „pierwszym międzyna­
rodowym parlamentem socjalistycznym Ze pi­
sma soeyalno-demokratyczne nadają kongresom 
brukselskim nazwę „pierwszy parlamentrobotni- 
czy“ -  tern się tłómaczy, iż pisma socyalistycz­
ne lubują się w wyrażeniach hyperbolicznych. 
Istotnie nie może być większej hyperboli, ponie­
waż, jak wiadomo, przeważna część robotni­
ków całego świata nie należy jeszcze do obozu 
socyalistycznego, a w kongresie brukselskim 
wezmą udział tylko delegaci socyalistyczni.

Program kongresu brukselskiego obej­
muje, co prawda, wiele kwestyj robotniczych; 
w gruncie rzeczy jednak są to sprawy inte­
resujące więcej socjalnych demokratów niż 
robotników. Jak w Paryżu, tak i w Brukseli ma 
być uchyloną dyskusya nad teoryami socyali- 
stycznemi, a kongres ma jedynie radzić nad 
praktyeznem przeprowadzeniem żądań stron­
nictwa socyalno demokratycznego.

Z wniosków, jakie już dotychczas prze­
dłożono ze strony poszczególnych socjalistycz­
nych związków narodowych, zasługuje na za­
znaczenie wniosek socyalistów „polskich11. 
Żąda on, aby na porządku obrad kongresu 
brukselskiego umieszczono sprawę agitacyi na 
rzecz upaństwowienia handlu zbożowego i 
zaprowadzenia! piekarń komunalnych pod do­
zorem państwowym.

O O I I K A
Lwów, 1 sierpnia.

— Najj. Pan raczył najmifościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialueinu w Rozdole, w powiecie 
żydaczowskim, na dokończenie budowy i we­
wnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 zł.

— P. Kornel Rylski, c. k. pułkownik, 
na własną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności tytuł generał- 
majora ad honores z uwolnieniem od taksy.

— Hr. Władysław Zamoyski, wła­
ściciel Zakopanego, ofiarował 100 zł. na Pola­
ków szląskich, wyrażając życzenie, by zamiast 
mającej odbyć się na jego cześć uczty, urządza­
nej przez zakopańskich gości, poszli inicyato- 
rowie i uczestnicy za jego przykładem.

— Wycieczka do Pragi. Krajowe To­
warzystwo kupców i przemysłowców wraz z 
Towarzystwem literacko-artystycznem i Towa­
rzystwem politechnieznem wyjeżdża nieodwołal­
nie dnia 13 sierpnia b. r. o godzinie 11 mi­
nut 50 w południe, do Pragi na wystawę. Z 
pociągu tego korzystać mogą wszyscy, bez 
względu na to, czy są członkami wspomnia­
nych Towarzystw lub nie. Zapisywać się należy 
co rychlej, gdyż wkrótce lista będzie zamkniętą.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1-go sierpnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 31 lipca, do godziDy 12 
w południe dnia 1 sierpnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły sła­
by (1—2), ;tan nieba zmienny a powietrze 
wilgotne (72 prc. wilgotności względnej); o- 
padu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—17‘7,}C, najwyższa -j-25-8°C dziś w połu­
dnie, najniższa —f-13 2°C w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryezna 755 do 760 mm. 

znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę dnia 2 sierpnia 1891 r.
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1 -  2), 
średnia temperatura doby około -j-2P0°C, stan 
nieba będzie zmienny a względna wilgotność po­
wietrza około 65 prc.; opad: deszcz chwilowy, 
zresztą pogoda.— W poniedziałek niebo lekko za­
chmurzone; opadu nie będzie.

— Ze Suchy donoszą: Przed kilkoma 
dniami było miasteczko nasze świadkiem pię-
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knej, z serca płynącej owacyi. W dniu 26 b. m. 
obchodziła imieniny czcigodna właścicielka ob­
szaru dworskiego, hr. Anna Branicka. Aby sza­
nowanej powszechnie opieKunce ubogich i do­
brodziejce całej okolicy wyrazić eześć i życze­
nia, skorzystali z dnia tego nietylko należący 
do ofieyalistów lub służby dworskiej, ale lu­
dność całego miasteczka i sąsiednich włości. 
W przeddzień imieniu wystąpiła liczna kape­
la włościańska, która odegrała wiele pięknych 
melodyj i pieśni narodowych przed zamkiem, 
w którym zgromadzona była rodzina hr. Bra- 
nickiej, a wśród niej goście z Krakowa i z dal­
szych stron. W sam dzień św. Anny, po Mszy 
św., podczas której śpiewała dziatwa szkolna, 
pospieszyło mnóstwo osób do sulenizantki z ży­
czeniami, z serca płynącemi. Pod wieezór zaś 
liczna i pięknie umundurowana straż nasza o- 
chotnicza, pod dowództwem niezmordowanego 
naczelnika p. Olszewskiego urządziła w parku 
zamkowym obraz z żywych osób, obok odpo­
wiednich, bengalskim ogniem oświetlonych prze­
źroczy z napisami. Odegrane przez kapelę wło­
ściańską pieśni i wspaniafy korowód z pocho­
dniami, wykonany przez strażaków, zamknęły 
uroczystości dnia tego, w których żywy udział 
brała publiczność, tłumnie zebrana w parku, 
Owacya ta była szczera i zasłużona. Ludność 
bowiem nasza umie szanować zasługę i zacność 
charakteru, umie być wdzięczną za dobrodziej­
stwa. Hr. Branicka nietylko dała inicyatywę i 
środki do zawiązania tutejszej kasy zaliczkowej 
i straży ogniowej, ale swoją hojnością pod­
trzymuje te i mnogie inne dobroczynne insty- 
tucye.

— Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt hr. 
Lasocki, rodem z Brukseli; Józef Mayer z Ma­
kowa w Galicyi; Jan Suche Komnaty Błeszyń­
ski z Skoraezewa w Poznań-kiem i Salomon 
Fischler, rodem z Rzeszowa, w Galicyi, otrzy­
mali wczoraj w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów prawa.

— Z wycieczki lekarzy i  przyro­
dników polskich do zdrojowisk krajowych, po­
daje Czas następujące szczegóły. W Szczawnicy 
powitali uczestników wycieczki na placu lądo­
wania łódek: lekarz zdrojowy, dr. Sciborowski 
i p. Zielonka, zarządca zakładu zdrojowego. 
Nazajutrz, 25 lipca zwiedzano zdroje, piękny 
zakład inhalacyjny, odpowiadający wszelkim wy­
mogom nowoczesnym i wzorowy zakład wodole­
czniczy dra Kołączkowskiego na Miodziusiu; 
rzecz objaśnili dr. Sciborowski, dr. Gluziński i 
dr. Kołączkowski. O godzinie 2 odbył się obiad 
w wielkiej sali restauracyi 01exego. Dr. Ścibo- 
rowski wzniósł toast na zdrowie lekarzy-gości, 
na co dr. Surzycki, imieniem uczestników od­
powiedział toastem na cześć Akademii Umieję­
tności, właścicielki Szczawnicy i na powodzenie 
zdrojowiska. Wieczorem wzięli uczestnicy udział 
w zabawie tańcującej w sali kasynowej.

Dnia 26 lipca rano nastąpił odjazd powo' 
zami do Zakopanego. W Nowym Targu spożyli 
uczestnicy wspólny, uprzednio zamówiony obiad, 
podczas którego wśród wesołego nastroju, powo­
dowanego pięknemi wrażeniami z naszych 
zdrojowisk i nadzieją rychłego oglądania wspa­
niałego uzdrowiska tatrzańskiego, wręczono kie­
rownikowi wycieczki, doktorowi Surzyckiemu, 
w serdecznem uznaniu starań i trudów ponie­
sionych, pierścień ze stosownym napisem na 
pamiątkę i oddano dalsze przewodnictwo w wy­
cieczce do Zakopanego, doc. doktorowi Ponikle, 
znawcy Zakopanego.

W Zakopanem nastąpiło przyjęcie podró­
żnych w wielkiej sali dworca Tatrzańskiego. 
Wręczono wszystkim piękne odznaki z szarotką 
rzeźbioną, srebrną; przemówił pierwszy wice­
prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, dr. F. Wil­
kosz; potem p. Ciechomski, prezes stacyi klima­
tycznej, powitał gości imieniem zarządu stacyi, 
a p. W. Eliasz ogłosił program pobytu w Za­
kopanem.

Dnia 27go lipca, po wysłuchaniu Mszy 
świętej w kościele parafialnym, udali się lekarze 
do zakładu wodoleczniczego dra Chramca, któ­
rego urządzenie właściciel i kierownik we wszyst­
kich szczegółach objaśnił. O godzinie 5 udano 
się do Jaszczurówki, gdzie p. Adam Uznański 
opisał historyę rozwoju tego uzdrowiska, a dr. 
Ponikło objaśnił stosunki geologiczne, klimaty­
czne i lecznicze cieplicy. Po wykwintnem przy­
jęciu w restauracyi miejscowej, powrócili goście 
do Zakopanego.

Nazajutrz, dnia 28 lipca urządził wydział 
Towarzystwa Tatrzańskiego wycieczkę do doliny 
Kościeliskiej, gdzie oprowadzał gości znakomity 
znawca Tatr, p. W. Eliasz. Pobyt w dolinie 
wywarł nagości, zwłaszcza z równin mazowie­
ckich przybyłych, zdumiewające wrażenie. Przy 
„Pisanej" i przy „Krzyżu" fotografował p. Bi- 
zański malowniczą grupę gości wśród wspania­
łej alpejskiej sceneryi. Po obiedzie, zastawio­
nym w schronisku przez wydział Towarzystwa 
Tatrzańskiego, pojechali goście wprost do Ku­
źnic, proszeni przez hr. Wł. Zamoyskiego. Tam 
hrabiDa Zamoyska wraz z córką okazały przy­
byłym urządzenie zakładu wychowawczo-gospo- 
darczego we wszystkich szczegółach ; wzorowośó, 
ład i porządek, tamże panujące, głębokie na 
zwiedzających wywarły wrażenie, budząc sza­
cunek i uznanie dla szlachetnych i skutecznych 
usiłowań hr. Zamoyskiej. Poczem hr. Zamoyski 
podejmował gośei sutą, wykwintną, a zarazem 
„hygieniczną" kolącyą. Na toast powitalny,
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wzniesiony przez hr. Zamoyskiego, odpowiedział 
w stosownem, pięknem przemówieniu imieniem 
zgromadzonych, dr. Ponikło, poczem nastąpiły 
podniosłe toasty, wypowiedziane przez prof. Ry­
dygiera, Ferd. Wilkosza, dra Herynga z War­
szawy i t. d. Tańce góralskie przy swojskiej 
góralskiej muzyce, wśród ognisk, zakończyły 
wspaniałe przyjęcie, które pozostawi trwałe 
wspomnienie u wszystkich uczestników.

Dnia 29 lipca, po żałobnej Mszy świętej, 
złożył imieniem lekarzy dr. Konstanty Sierpiń­
ski z Warszawy, przy licznym współudziale le­
karzy i innych gości zakopańskich, wieniec na 
grobowcu ś. p. Chałubińskiego na cmentarzu 
parafialnym. — Wieczorem odbył się przy li­
cznym udziale publiczności reunion w sali ka­
synowej na cześć uczestników.

Wszyscy pełni m iłych wrażeń i uznania 
dla krajowych zdrojowisk, opuszczają Zakopane, 
unosząc ze sobą do domów7 wspomnienie kilku 
mile, a zarazem korzystnie w koleżeńskiem gro­
nie przebytych dni.

— Wychodźtwo. Wczoraj przybyło do 
Krakowa z Rawy ruskiej dwóch żydów rossyj- 
skich, których jako nieposiadających środków 
utrzymania i legitymacyj, policya zatrzymała.

— Poważne zaburzenia między wło­
ścianami, jak donosi czerniowiecka Gazeta Pol­
ska, wybuchły w siole Zamostie powiatu wy- 
żnickiego na Bukowinie. Przyczyną ich były 
niesnaski między właścicielem dóbr, p. Flondo- 
rem, a gromadą. Dawny właściciel ś. p. Gaf- 
fenko, pozwalał chłopom paść bydło w swoim 
lesie, atoli następca jego cofnął to pozwolenie. 
Chłopi znowu gwałtem chcą tam paść, uwa­
żając pastwisko w łosio, jako serwitut. Władza 
rozstrzygnęła spór na niekorzyść włościan i to 
wywołało bunt całego sioła. Ani żandarmi, ani
c. k. starosta nie mogą przywrócić porządku. 
Chłopi gromadnie po 200 osób insultują straż 
leśną i grożą. Na rozkaz prezydenta kraju o- 
negdaj po południu o godzinie 3 min. 20 wy­
słano do Zamostie 15 kompanię piechoty z Czer- 
niowiec.

— Okropna statystyka. W okresie lat 
dziesięciu, t. j. od r. 1881 do 1890, zmarło 
śmiercią gwałtowną na Bukowinie 3004 osób. 
W przecięciu wypada rocznie 300 gwałtownych 
skonów, czyli na każde 100.000 ludności po 58. 
Najwięcej wypadków śmierci było w powiatach: 
czerniowieekim, wyżnickim i kimpolungskim, 
najmniej zaś, w mieście Czerniowcach. Z po­
wyższej ogólnej cyfry przypada 1614 na nie­
szczęśliwe wypadki, a 961 na samobójstwa. 
Najczęstszemi były: topienie się i wieszanie. 
Z ręki morderczej zginęło w okresie sprawo­
zdawczym 374 osób. W 141 wypadkach przy­
czyna gwałtownej śmieroi nie została wykryta.— 
Powyższych obliczeń dokonał radca rządu czer- 
niowieckiego, dr. Kluczenko.

— Ze sportu. W gonitwach w Carskiem 
Siole, w dniu 26 lipca, rozegrano kilka nagród 
ważniejszych. W wielkim steeple-chase pierwszy 
stanął u celu „Biegun" A. ks. Lnbeckiego, zdo­
bywając nagrodę 1394 rubli, a dla jeźdźca 
swego, bar. Stromberga, przedmiot srebrny war­
tości 258 rubli. Nagrodę 600 rubli zdobył 
„Gaston Phoebus" L. Grabowskiego; drugą była 
„Perła" T. Dorożyńskiego. W biegu o nagrodę 
dla trzylatków 5U0 rubli, zwyciężyła „Złota" 
J. U . Niemcewicza.

— W Petersburgu powstała myśl 
wzniesieniajnowego kościoła katolickiego, w dziel­
nicy miasta za rzeką Newą, zwanej „Stroną 
petersburską", a nieposiadającej dotychczas 
świątyni katolickiej.

— Influenza. W Moskwie, jak donoszą 
dzienniki miejscowe, influenza przybiera chara­
kter epidemii. Na chorobę tę zapadło w ciągu 
tygodnia przeszło 200 osób.

— Emigracya żydów. Z Bucbary do­
noszą, że przybyło tam  16 wychodźców żydów 
z południowej Rossyi. Pierwotnie żydzi ci udali 
się do Palestyny, ale nie osiedliwszy się tam, 
zamierzali udać się do kraju  Zakaspijskiego. 
W Usun-Adzie zabroniono im  osiedlać się w 
kraju  Zakaukaskim , a pozwolono tylko przeje­
chać koleją zakaspijską do chanatu bucharskiego.

— Prozelityzm w Prusach. W cza­
sie od r. 1875 do 1888, w Prusach przyjęło 
wyznanie protestanckie 1901 żydów i 22.764 
kato lików ; podczas gdy 135 ewangelików przy­
jęło religię żydowską, a 2441 przeszło na łono 
Kościoła katolickiego. Prócz tego 15.488 ewan­
gelików przyjęło inne wyznania.

— Kardynał Layigerie, mocno cier­
piący, przybył z Tunisu przez Marsylię i Lyon, 
gdzie po kilka dni odpoczywał, w dniu 23 lipca 
do Paryża. Na kolei oczekiwały go ekwipaże 
arcybiskupa kardynała Richard i liczne grono 
osób, przybyłych na jego powitanie, tak ducho­
wnych, jak i świeckich. Kardynał oznajmił im, 
że czuje się bardzo chorymi że przybył do Pa­
ryża, celem zasiągnięcia porady u miejseowye 
znakomitości lekarskich; zdaje mu się bowiem, 
że ani medycy tuniscy, ani algierscy,_ którzy są 
z tamtymi w sprzeczności, na ctiorobie jego się 
nie poznali. Wspomniał również ze smutnym 
uśmiechem o legendzie „termlu , która opie­
wa, że jeżeli w ciągu dwóch miesięcy dwóch 
kardynałów umiera, to w następnym trzeci 
umrzeć musi — tak podobno bywa zawsze.

Otóż teraz istotnie dwóch kardynałów umarło 
w ciągu niespełna dwóch miesięcy. „Zobaczy­
my, kto za nimi pierwszy podąży — dodał kar­
dynał Lavigerie. — Czy ja, czy Mermillod" 
(który jest również bardzo chory).

— Dekoracye dostojników kościel­
nych. Orderem Legii honorowej odznaczył rząd 
francuski trzech prałatów katolickich: msgra 
Meignan, arcybiskupa w Tours; msgra Petit, 
biskupa z Puy i ks. Blampignon, autora licznych 
dzieł kościelnych i literackich, z których stu- 
dyum o Malebrauche otrzymało nagrodę w Aka­
demii francuskiej.

— W kongresie lekarskim, otwartym
d. 29 z. m. w Paryżu, głównie w kwestyi cho­
rób gruźlicowych, bierze udział 400 francuskich 
i zagranicznych lekarzy, Po zagajeniu zebrania, 
prof. Lanelongne złożył sprawozdanie z 40 wy­
padków, leczonych chloranem cynku. Prof. Ar- 
loing następnie mówił o metodzie berlińskiej 
Kocha.

— Produkcya trufli. Paryski Petit 
Journal oblicza, że roczna produkcya trufli wy­
nosi we Francyi 2,600.000 kilogramów, w 53 
departamentach, w których trufle rosną. Naj­
więcej trufli zbiera departament Yauciuse
380.000 kiligramów ; Basses Alpes i Lot po 
300.000, Dordogne i Dróme po 130 000 i t. d. 
Około 200.000 kilogramów zaledwie wychodzi 
na eksport; jest to i tak cyfra względnie zna­
czna, w r. 1860 bowiem wynosiła zaledwie
50.000 kilogramów. Trufle francuskie wywożo­
ne są przeważnie do Anglii i Belgii. Ameryka 
nie lubi tego przysmaku

— Kolej z wybrzeża dojeziora Victoria- 
Nyanza w Afryce, budować będą Anglicy, jak 
donosi Morning Post. Jestto wypełnienie zobo­
wiązania, przyjętego przez Anglię na konferencyi 
brukselskiej. Długość linii wynosić będzie 530 
mil. Pierwsza część linii kolejowej, w długości 
300 mii nie przedstawia żadnych trudności te­
chnicznych. Dopiero nagły spadek terenu, w od­
ległości 300 mil od wybrzeża stanowi trudność 
najgłówniejszą. Kolej budować będzie rząd, o 
ile parlameut na to przyzwoli, w przeciwnym 
razie angielskie Towarzystwo wschodnio-afry- 
kańskie.

— Metropolia świata. Świeżo dokona­
ny spis ludności Londynu, wykazał w mieście 
tem 5,638.332 mieszkańców, t. j. prawie tyle, 
< o w całej Belgii. Londyn ludniejszym jest od 
Szwecyi (4,800.000), Portugalii (41/* milionów), 
Szwajaryi (3 miliony), Bułgaryi (3 miliony), 
Saksonii (3,200.000), Danii (2.200.000), Gre- 
cyi (2 mil.) i N> rwegii (2 mil.). Posiada dwa 
razy tyle mieszkańców, co Kanada, która ob­
szarem równa się Europie, a milion więcej od 
Australii.

— Cudowny rabin. W czerniowieekiej 
Gazecie Polskiej czytamy: W rossyjskiej No- 
wosielicy miał w tych dniach miejsce wypadek, 
świadczący wymownie o ciemnocie niższych sfer 
żydowskich. Mieszka tam pewien chasyd, Schmil 
Reichmann, człowiek zamożny. W ostatnim cza­
sie zachorował on na oczy i pomimo zasiąga- 
nia rady lic/.nych lekarzy, czuł się coraz go­
rzej. Obawiając się całkowitej utraty wzroku, 
Reichmann począł leczyć się u znachorów, ale 
i ci niewiele pomogli. Aliści dnia 22 h. m. 
przybył do Nowosielicy poważny i wiekowy 
iziaelita, który przedstawił się w miasteczku 
jako „cudowny rabin", wydalony z głębi Ros­
syi. Ten, dowiedziawszy się o chorobie Reich- 
manna, udał się doń i obiecał wyleczyć zroz­
paczonego, nie żądając nawet żadnego wynagro­
dzenia. Oczywiście propozycyę przyjęto z za­
chwytem i przystąpiono niezwłocznie do kura- 
cyi. Cudowny lekarz dobył z kieszeni torebki 
podróżnej, kazał choremu włożyć w nią 1200 
zł. i torbę tę zawiesił Reichmannowi na szyi. 
Oprócz tego ubrał go w t. zw. tales (używane 
przez chasydów przy modlitwie) i rozmiażdżyw- 
szy pijawkę dukatem, posmarował jej krwią 
cbore oczy. Następnie polecił Reichmannowi, a- 
żeby przez 3 dni i 3 noce siedział nieruchomo 
odziany w powyższy sposób, a czwartego ran­
ka oczy będzie miał zupełnie zdrowe.

Po tej ordynacyi cudowny lekarz wyszedł 
i wkrótce ulotnił się z miasteczka. Reichmann, 
najmocniej przekonany o cudowności rabina, 
przesiedział oznaczony czas bez zmiany miejsca 
i bez ruchu.... Atoli, gdy nadszedł dzień czwar­
ty -  nie czuł we wzroku najmniejszego pole­
pszenia Zdjął z siebie tales i zawieszoną u 
szyi torebkę, którą zrewidowawszy, spostrzegł 

i z niemałym żalem, że z owych 1200 zł., które 
! tam włożył cudowny lekarz, nie ma ani znaku! 
Oszust, poprostu wyciągnął sprytnie pieniądze, 
zawieszając torbę na szyi chorego. — Czy wy­
padek powyższy wyleczy chasydów ze ślepej 
wiary w cudownych rabinów? Niestety, wąt­
pimy.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwarta 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
10 et., w dni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp wolny,



Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
„Wielki Mogoł", operetka w 3 aktach Ed. Au- 
drana i występ baletu z Medyolanu.

Jutro, w niedzielę, o godzinie pół do 4 
„Mały Faust", operetka w 5 aktach Herve’go; 
o godzinie pół do 8 „Nerwowi", komedya w 3 
aktach Wiktoryna Sardou.

W poniedziałek przedstawienie składane:
1) „Sen", komedya w 1 akcie Madeyskiego;
2) „Post scriptum", komedya w 1 akeie Au- 
gier’a; 3) „Raptus", komedya w 1 akcie Marc- 
Michel i Labiche; 4) „Balet", występ ensem- 
blu baletowego teatru della Scala w Medyola- 
nie; 5) po raz pierwszy „Buty pana Kapita- 
na“, komedya w 1 akcie.

We wtorek „Pericola", operetka w 3 a- 
ktach Offenbacha.

Konkurs warszawskiego Ziarna został 
rozstrzygnięty. Z pomiędzy 83 nadesłanych u- 
tworów, nagrodę w sumie 100 rubli przyznano 
noweli p. t. „Noblesse oblige", której autorem, 
po otwarciu koperty z nazwiskiem, okazał się 
Julian Morosz. Uznano nadto za godne zale­
cenia : 1) „Skoli", obrazek z życia ludu szlą- 
skiego; 2) „Pan Otto", powiastkę, osnutą na 
tle robotniczych stosunków łódzkich ; wreszcie
3) utwór p. t. „Suka“. Szczegółowe sprawo­
zdanie z tego konkursu ukazać się ma nieba­
wem w Ziarnie.

Pożyteczną książeczkę wydała p. T. 
Mędrzeeka p. t.: „Jak pielęgnować kwiaty w
mieszkaniach?" (Warszawa, 1891, cena 10 
kop.). Oprócz krótkich wiadomości o podlewa­
niu kwiatów, ich chorobach i t. p., znajdujemy 
tu sposoby postępowania przy hodowli nastę­
pujących kwiatów : fuksyi, pelargonii, geranii, 
mirtu, rezedy, draceny, asklepii, oleandru, róży, 
kaktusów i t. p,

O Sienkiewiczu zamieścił znakomity 
publicysta i powieściopisarz rossyjski, Karenin, 
w Wiestnihu Jewropy nader pochlebną recen- 
zyę, mianowicie najnowszej powieści Sienkiewi­
cza „Bez dogmatu". Między innemi czytamy 
tam: „Zdaniem naszem Sienkiewicz osiągnął w 
tej powieści swój najwyższy stopień doskonało­
ści. Ani w swych powieściach historycznych, 
ani w opowiadaniach amerykańskich, lub z życia 
ludu polskiego — nigdzie nie doszedł Sienkie­
wicz do takiej szerokości poglądów, do takiej 
umiejętności we władaniu potężnym zresztą za­
wsze i barwnym swym pędzlem. Jakież to ży­
jące postacie — bohaterowie główni i podrzę­
dni; jak wytrzymany charakter każdy i jak 
niewielu rysami osięga się to wszystko! Co za 
barwne i poetyczne opisy przyrody! Przypo­
mnijmy sobie n. p. burzę w Płoszowie, morze 
Śródziemne w czasie burzy i pokoju, widok na 
Rzym z Monte-Pincio w noc księżycową i t. d. 
Forma dziennika, nadana powieści, pozwala au­
torowi (często dla podkreślenia tonu podmioto­
wego) czynić różne odstępy od wątku i wypo­
wiadać obce dla powieści samej, ale powszech­
nie interesujące myśli. Znajomość nauki i wszyst­
kich gałęzi sztuki, słowem olbrzymia erudycya 
autora, daje bogaty materyał do tych pomysłów, 
nieraz zadziwiających głębokością lub oryginal­
nością. Takie są n. p. poglądy na prawdziwość 
i nieprawdziwość w najnowszych romansach 
francuskich, na szkodliwość gazet, na kierunek 
mistyczny, w jakim toczy się myśl europejska 
w latach ostatnich, na mistycyzm wszystkich 
prawie naszych większych pisarzy. Albo co za 
pyszny opis wrażenia, sprawionego przez sona­
tę Cis moll Beethoyena, co za pogląd na Szo­
pena, na muzykę obecną i przyszłą. W ogóle 
Sienkiewicz wykazał wielką samodzielność, no­
wość i głębię myśli tak w wyborze zadania, jak 
w swoim do niego stosunku, i wiele jeszcze spo­
dziewać się od niego należy."

Współczesna literatura hiszpańska
poniosła ciężką stratę przez śmierć nader uta­
lentowanego pisarza, don Pedra Antonio de Alar- 
con. W młodym wieku stanął on na czele no­
wego ruchu literackiego w Hiszpanii i założył 
szereg dzienników. W żyeiu politycznem ró­
wnież nie małą odgrywał rolę, brał udział w 
wyprawie hiszpańskiej do Marokko, był depu­
towanym w Kortezach i został w końcu mia­
nowany przez Alfonsa XIII, którego był wier­
nym sprzymierzeńcem, radcą stanu. Alareon do­
żył lat 59.

Artyści polscy na w ystaw ie m iędzyna­
rodowej w Berlinie.

Uznanie, jakiego nie skąpiła sztuce pol­
skiej na międzynarodowej wystawie w Berli­
nie publiczność, prasa i artyści, otrzymało 
sankcyę urzędową w wyroku jury, które przez 
sześć tygodni rozpatrywało wystawione dzieła 
sztuki w pokaźnej, bo 4.600 sztuk przenoszą­
cej liczbie.

Jury składało się z 32 członków, wy­
delegowanych przez artystów wszystkich na 
wystawie reprezentowanych narodowości. Pol­
skich artystów reprezentował p. Władysław 
Czachórski.

Jury międzynarodowe w pracach swych 
trzymało się bardzo szczegółowego regulami­
nu, który pomiędzy innemi stanowił, że dy­
plomy honorowe — najwyższa nagroda, któ­
rą mogli otrzymać tacy tylko artyści, którzy 
na innych wystawach wszelkie najwyższe na­
grody już otrzymali — przyznawane być mo • 
gły zwykłą większością głosów, medale złote 
większością dwóch trzecich głosów, zaś wzmian­
ki honorowe (mention honorable), większością 
26 głosów na 32 wotujących.

Srebrnych i bronzowych medali nie 
przewidywał regulamin.

Dyplomy honorowe, których przyznano 
zaledwie kilka, oraz wzmianki honorowe, 
przeznaczało jury w imieniu artystów, me­
dale zaś złote, wielkie i mniejsze , przyzna­
wał cesarz, na wniosek sędziów.

Opóźnienie w ogłoszeniu przyznanych 
nagród nastąpiło właśnie z powodu owej 
sankcyi cesarskiej, która udzieloną została 
rozkazem gabinetowym, datowanym 8 b. m. 
z Windsoru.

Polską sztukę reprezentuje na wysta­
wie 70 malarzy i rysowników, 11 rzeźbiarzy, 
5 drzeworytników i 1 sztycharz. Otrzymali 
oni ogółem 18 nagród. Rezultat tedy nad­
spodziewany i wielce zaszczytny, otrzymali 
bowiem na 19 wielkich medali złotych — 
jeden, a na 73 mniejszych medali złotych — 
siedm.

Należy tu przypomnieć, że Jan Matej­
ko i Henryk Siemiradzki nie otrzymali i nie 
mogli otrzymać żadnego odznaczenia , ponie­
waż z góry zrzekli się wyszczególnienia, wy­
sławszy swe obrazy z zastrzeżeniem hors eon- 
cours. Gdyby nie to, byłyby niezawodnie na­
szym artystom dostały się zamiast jednego 
trzy wielkie złote medale.

Józef Brandt otrzymał wielki medal 
złoty za swą „Pieśń zwycięską," oznaczoną 
w katalogach nr. 3810. Obraz przedstawia 
powrót Kozaków ze zwycięskiego z Tatarami 
boju.

Małe złote medale otrzymali: Zygmunt 
A j d u k i e w i c z  w Wiedniu, za pięknie po­
myślany i wykonany z artystycznem ciepłem 
cykl 13 ilustracyj, przedstawiających bieg 
życia Kościuszki; portrecista z Krakowa 
Kaźmierz P o c h w a l s k i  za portret Pawła 
Popiela; Anna Bilińska, zamieszkała w Pa­
ryżu, za portret hrabiny A de V. Zdzisław 
Jasiński otrzymał medal za większy obraz 
przedstawiający scenę pełną rzewnego smut­
ku. W skromnem mieszkaniu robotnika, 
na ubogiem łożu spoczywa chora matka; w 
jej twarzy widna walka życia ze śmiercią, 
wyraz oczu zapadłych z ciemną obwódką po­
zwala przypuścić o przebytych fizycznych i 
moralnych mękach, bo otacza ją w Izbie 
drobna dziatwa. Obok łoża siedzi mąż ze spu­
szczoną na pół rozpaczliwie głową, opartą i 
zakrytą w dłoniach. Na środku izby, ua po­
dłodze, igra dwoje drobnych dzieci. Jedno z 
nich trzyma w ręku trąbkę; biedne nie wie­
dzą, co ich czeka w zagrażającym sierocym 
losie. Ten kontrast tragicznego położenia ro­
dziny i tych bawiących się dzieci, sprawia 
wielkie wrażeuie. A matka dogorywająca, je­
szcze jakoby się wychylała z łoża boleści i 
błogosławić chciała gasnącym swym wzro­
kiem niewinny i bezwiedni humor ukocha­
nych swych dziatek.

Jackowi Ma l e  z e ws  k i e  mu przyzna­
no medal złoty za „Marzenia młodego arty­
sty".

Z rzeźbiarzy naszych przyznano Teodo­
rowi R y g i  e r o  w i z Krakowa medal złoty 
za statuę z bronzu, przedstawiającą Koper­
nika w postawie siedzącej. Piusowi We l on-  
s k i e m u  za wspaniałe dzieło „Gladiator idący 
na cyrkową rozprawę". Jest to statua wielkości 
naturalnej, odlana z bronzu i bezwątpienia je­
dną z najpiękniejszych ozdób pałacu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . *)

Dnia 1 sierpnia 1891.
Lwów, pszenica 9'40 do 10-30, żyto 

7-25 do 8-—, jęczmień 7'— do 7-30, owies
750 do 7-85, rzepak 12-— do 18*50, groch
—* do —*—, wyka — *— do —*—, lnianka 
—•— do —*—, koniczyna czerwona 42-— do 
52-— , biała — do —■—, szwedzka —■—

T a rn o p o l, pszenica 9*— do 10'—, żyto 
7-— do 7-75, jęczmień 61— do 6*75, owies
7*— do 7-50, groch 6*— do 10*—, wyka — •_
do —* —, rzepak 12-— do 1 3 — , lnianka —• — 
do —*—, koniczyna czerwona 41*— do 48'—, 
biała —'— do — *—, szwedzka —•— do —*—.

Podw ołoczyska, pszenica 9-— do 1015, 
żyto 6‘75 do 7*80, jęczmień 575 do 6'50, owies

*) Pzedrak wzbroniony.

6-90 do 7-15, groch 6’— do 10*50, wyka —•— 
do —•—, rzepak 12-— do 13-—, lnianka —*— 
do -*—, koniczyna czerwona 41 ■— do 47*—, 
biała — *— do • —*—, szwedzka — - do —•—.

Jarosław, pszenica 9'50 do 10-50, żyto
7-50 do 8’25, jęczmień 6’25 do 7*25, owies 
7 50 do 8*—, grocn 6-30 do 9-75, wyka —
do —*—, rzepak 12-25 do 13 60, lnianka —• -- 
do — ■—, koniczyna czerwona42*— do 52-—, 
biała — do — *—, szwedzka — do — . 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  —*— do—*— zł. za 56 kilo. 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 17-— do 17 50 zł.
Gotowe żyto poszukiwane po wyższych 

cenach. Podaż bardzo mała.

Projekt nowej kolei. Ministerstwo 
handlu udzieliło w dniu 5 lipca b. r. dy­
rektorowi dóbr hr. Andrzeja Potockiego, Ju­
liuszowi Eberswald Sieglerowi w Krzeszowi­
cach, pozwolenia na przedsięwzięcie przed­
wstępnych robót technicznych dla kolei o 
normalnym torze, wychodzącej ze stacyi Trze­
binia (kolei Północnej) na Regulice, Alwer­
nię, Okleśne do Ryczowa, stacyi na linii ko­
lei Państwowej Oświęcim-Skawina, a ztamtąd 
doliną Skawy w górę na Wadowice do Ska- 
wiec, stacyi na linii kolei Państwowej Ska- 
wina-Sucha. Koncesya ma moc obowiązującą 
na przeciąg sześciu miesięcy.

Instrukcya o użyciu kości na nawóz
zestawiona z polecenia rady przemyskiego 
oddziału gal. Tow. gosp.

Pod tym tytułem wyszła nakładem prze­
myskiego oddziału Tow. gosp. broszura, o któ­
rej pisze fachowe pismo Polnilc między in­
nemi :

„Znana ze swej ruchliwości użytecznej 
rada oddziału przemyskiego, chcąc temu bra­
kowi w literaturze rolniczej polskiej zapo- 
biedz, uprosiła jednego ze swych członków, 
by odpowiednią napisał broszurkę — a jak­
kolwiek tenże kryje się pod anonimem, to 
głęboka wiedza, fachowa znajomość chemii 
rolniczej a zarazem nadzwyczajna przystępność 
i jasność wykładu, zdradzają w nim wytrawne­
go autora na polu piśmiennictwa rolniczego.

Zacząwszy od pouczania, jakie składniki 
w kościach powodują ich wartość nawozową, 
rozwija autor w krótkich słowach cały prze­
bieg fabrykacyi nawozów kostnych, ich od­
miany, jak się w handlu przedstawiają, kiedy 
która odmiana zaleca się do użycia, opisuje 
dalej od czego zależy większa lub mniejsza 
wartość ich nawozowa, w jaki sposób może 
rolnik obliczyć sobie wysokość ceny w sto­
sunku do zawartości, czego ma wymagać od 
rozbioru chemicznego i w jaki sposób rozbiór 
ten dla siebie spożytkować: poucza kiedy i 
jakie nawozy kostne z pożytkiem użyte być 
winue i w jaki sposób używać ich należy, a 
nakoniec wspomina o kompostowaniu mąki 
kostnej, tudzież o innych nawozach fosforo­
wych i azotowych.

Forma pytań i odpowiedzi, którą autor 
w broszurze swej użył, ułatwia niezmiernie 
przegląd i dozwala każdemu z łatwością zna­
leźć odpowiedź na kwestyę bardziej go obcho­
dzącą".

OSTATILA. POCZTA

W edług wiadomości, otrzymanej przez 
c. k. Ministerstwo spraw zewnętrznych kró­
lewski rumuński rząd, ze względu ńa zwięk­
szający się nieustannie napływ osób niezdol 
nych do pracy i nie mających utrzymania 
do Rumunii , nakazał wszystkim granicznym 
władzom cywilnym i wojskowym, aby wzhr*. 
niały nadal wstępu do Rumunii podróżnym 
którzy nie mają należycie wystawionych na' 
sportów zaopatrzonych wizą dotyczących 
rumuńskich dyplomatycznych misyj lub kon­
sulatów.

Właściwe władze w Galicji otrzymały 
polecanie, aby na powyższe zarządzenie zwra

A I S  ' któr,,u

W elług informacyj dzienników wiedeń­
skich, zamierza Najj. Pan podczas pobytu 
króla serbskiego, Aleksandra, w Ischl, odbyć 
z dostojnym Swym gościem przejażdżkę na 
okięcie „Cesarz Franciszek Józef" po jeziorze 
Abersee.

W ogóle przyjęcie młodego króla serb­
skiego w ischl, zapowiada się świetnie. Pobyt 
ma trwać trzy dni. W programie przyjęcia 
jest między innemi obiad galowy, przedsta­
wienie galowe w teatrze i wycieczka w oko­
licę lschlu. W powrocie z Ischl spotka się 
król Aleksander z ojcem swoim w Salzburgu.

Najd. Arcyks. Ludwik Wiktor wyjechał 
z Salzburga do Monachium.

Minister sprawiedliwości, hr. Schón- 
bom, powrócił z Wittingau do Wiednia.

Minister oświaty, bar. Gautsch, wyje­
chał do Hall w Styryi, gdzie bawi jego ro­
dzina.

Ambasador austro-węgierski w Konstan­
tynopolu, bar. Calice, wyjeżdża w tych dniach 
na urlop i uda się do Karyntyi.

Wczoraj przed południem miała się od­
być w kaplicy domowej nuneyatury papieskiej 
w Wiedniu, ze zwykłym ceremoniałem uro­
czystość „kanonicznej iuformacyi" nowomia- 
nowanego biskupa przemyskiego, dr. Juliaua 
Pełesza. Ceremonii dokonać miał nuneyusz, 
ks. arcybiskup Galiraberti. Z powodu nagłego 
zgonu kanclerza nuneyatury, ś. p. Leonhar- 
dfego, musiano uroczystość odroczyć na czas 
nieoznaczony.

Generał Schweinitz, ambasador niemie­
cki w Petersburgu, kończy w dniu dzisiej­
szym swój urlop i powraca dziś do Peters­
burga. Z tego powodu pisze petersburski ko­
respondent Koln. Ztg. co następuje: „Po­
wrotu ambasadora Schweinitza nie przyspie­
szono dla tego, ponieważ kierujące sfery nie­
mieckie nie przywiązują do odwiedzin eska­
dry francuskiej w Kronsztadzie tak wielkiej 
wagi, jakąby może wielu Rossyan i Francu­
zów nadać im chciało Wprost śmiesznemi 
są depesze rossyjskich dzienników z Berlina, 
donoszące, że entuzyastyczne przyjęcie Fran­
cuzów w Kronsztadzie podziałało ua sfery 
berlińskie niesłychanie deprymująco. Ci, któ­
rzy położenie w Petersburgu oceniają spokoj­
nie, niebezpieczeństwo chyba w tern widzieć- 
by mogli, że Francya, upojona owacyami, ja- 
kie jej synom robią w Kronsztadzie, widzi 
już w Rossyi swego niezachwianego sprzy­
mierzeńca i dla tego przybiera w obec innych 
mocarstw ton niezupełnie właściwy".

Z Sigmaringen donoszą do Post, że plan 
małżeństwa ks. Ferdynanda, następcy tronu 
rumuńskiego, z panną Heleną Ąacarescu zo­
stał już zupełnie zaniechany. „Żądanie wy­
zwolenia księcia — pisze Post — z więzów 
tej miłości, nie było bardzo trudne, a zresztą 
wielkość tej ofiary nie odpowiadała wcale 
rozgłosowi, jaki całej tej sprawie w świecie 
nadano. Nie potrzeba było bowiem herkule­
sowych wysiłków, aby młodemu księciu, li­
czącemu 26 rok życia, wyperswadować m ał­
żeństwo z 31-letnią damą dworu, której ro­
dzina nie należy bynajmniej do najznakomi­
tszych w Rumunii. Daleko więcej trudności 
nastręczy wyszukanie dla księcia odpowiedniej 
partyi. Mówiouo wprawdzie o małżeństwie 
księcia Ferdynanda z najstarszą córką księ­
cia Edynburskiego, której matka jest siostrą 
cara Aleksandra III. W takim razie jednak 
Rumunia popadłaby zupełnie pod wpływ 
Rossyi".

Tegoroczny kongres katolików państwa 
niemieckiego, odbędzie się w Gdańsku w dniach 
od 30 b. ra. do 3 września.

Między ministerstwami handlu, skarbu 
i kolei żelaznych, toczą się obecnie rokowa­
nia w sprawie ulepszenia środków komunika­
cyjnych w prowincya'*h wschodnich.

Słychać, iż rząd niemiecki zażąda za­
raz po zwołaniu parlamentu uchwalenia fun 
duszu dyspozycyjnego na ewentualną potrzebę 
szybkiego pomuożenia taboru kolejowego. 
Kredyt ten nadzwyczajny wynosiłby około 
20 milionów marek.

Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza wiadomości, 
jakoby dyrektor spalonego teatru niemie­
ckiego w Budapeszcie, Stanisław Lesser, uda­
wał się z prośbą do cesarza Wilhelma o sub- 
wencyę dla budowy uowego teatru w tern 
mieście, poświęconego muzie niemieckiej. 
Dlatego nie może być rówuież mowy o od­
mówieniu prośbie.

Warszawski) Dniewnik donosi, że w 
ciągu zeszłego miesiąca wyemigrowało z gu- 
bernii siedleckiej do Ameryki 7 rodzi u w 
liczbie 27 osób, a wśród nich 15 osób wy­
znania prawosławnego, mieszkańców powiatu 
bialskiego i radzyńskiego.

Naczelnikiem warszawskiego zarządu 
pałaców carskich mianowany został pułkownik 
Iwanow, pomocnikiem zaś jego Łazarew, na 
miejsce pułkownika Kwaszyna-Samarina, prze­
niesionego do Peterholu.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że po otwarciu sesyi jesiennej rady państwa, 
pomiędzy pierwszemi kwestyami rozstrzyganą 
będzie kwestya uregulowania położenia robo­
tników górniczych i wyznaczenia zarządowi 
górniczemu czynniejszej roli w uregulowaniu 
stosunków między’zakładami górniczemi a ich 
robotnikami.

Rząd bułgarski postanowił urządzić w 
r. 1892 w RuszCzuku i Filipopolu lokalne 
wystawy rolniczo-przemysłowe. Protektorat 
oraz przewodnictwo w komisyi wystawy objął
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ks. Ferdynand. Wystawa odbędzie się w sier­
pniu i we^ wrześniu, i obejmować ma krajo­
we płody, a wyjątkowo dopuszczone będą 
na wystawę zagraniczne maszyny rolnicze. 
Lepsze przedmioty wystawy będą premio­
wane.

Dzienniki francuskie przestały mówić 
o zawartem jakoby w rzeczywistości przy­
mierzu Francyi z Rossyą, a natomiast zado­
walają się „moralnym sojuszem" — tudzież, 
jak pisze Siecle — „ostatecznem, zupełnem i 
bezwarunkowem uznaniem republiki".

Ozięblejsi dotychczas członkowie partyi 
radykalnej dla sojuszów z mocarstwem pół- 
nocnem, obecnie odzywają się do wtóru za 
ogólnym głosem. Lanterne mniema, że osta­
tnia manifestacya jest najważniejszym wy­
padkiem u schyłku tego stulecia.

W urzędowym biuletynie rady miejskiej 
Paryża ogłoszono postanowienie rady, które 
akceptuje przedstawienie prefekta departa­
mentu Sekwany co do ustąpienia p. Wisko- 
watowowi fabrycznego budynku, galeryi dłu­
gości BO metrów i środkowego budynku na 
Polu Mursowem, na urządzenie rossyjskiej rol­
niczej, przemysłowej, handlowej, etnograficz­
nej i artystycznej wystawy w 1892 r., na 
dogodnych warunkach. Postanowienie to mo­
tywowane jest w następujący sposób. Rada 
municypalna pragnie okazać rossyjskiemu na­
rodowi głębokie współczucie, czyniąc wszel­
kie możliwe ułatwienia dla wystawy, której 
powodzenia życzy całe miasto.

Gazety rossyjskie przedrukowały to po­
stanowienie, wyrażając się zarazem z uzna­
niem o odezwie mera z Cherbourga, który 
zaproponował współobywatelom, aby w odpo­
wiedzi na wspaniałe przyjęcie, okazywane ma­
rynarzom francuskim nad brzegiem Newy, 
przyozdobili domy flagami w pierwszych dniach 
sierpnia, t. j. w' t e  dnij, w których municy- 
palność podejmowała rossyjskich marynarzy z 
krzyżowca „Admirał Korniłow“ i w dzień 
imienin carowej dnia 22 lipca (3 sierpnia).

W sprawie okropnej katastrofy pod St. 
Mande donoszą, że komisya śledczo-sądowa 
znajduje się na miejscu nieszczęścia i pro­
wadzi poszukiwania, by zebrać szczegóły, z 
których jednak dotąd wynika, że główna wina 
spada na maszynistę Carona.

Z okazyi pobytu następcy tronu wło­
skiego w Anglii, wypisała France artykuł, 
w którym usiłuje dowieść, że Anglicy bardzo 
chłodno przyjmują młodego Wiktora Ema­
nuela, a to dla tego, mówi Franc<\ ponieważ 
uznali, że trzeba szanować sąsiada (Fraucyę), 
tembardziej szanować, gdy car kazał grać 
marsyliankę.

Z Brukseli donoszą, iż rząd belgijski 
postanowił zażądać dalszego kredytu w sumie 
14 milionów franków, na ukończenie utwier­
dzeń Mozy. Żądanie to, jak donoszą, spotka 
się z opozycyą, ale tylko kół konserwaty­
wnych, które podczas wyborów czyniły wy­
borcom rozmaite przyrzeczenia co do nieoln-ią- 
żania kontrybuentów nowemi ciężarami. Na­
tomiast stronnictwo postępowe jest zadowo­
lone, bo konserwatyści będą musieli uledz 
pod naciskiem własnego gabinetu i na kre­
dyt przyzwolić. Przychodzi przytem do zatar­
gu pomiędzy prezesem gabinetu a general­
nym inspektorem armii, Brialmoutem. Prezes 
gabinetu bowiem oświadczył, iż rząd omylił 
się, a raczej administracya wojskowa, która 
podała mylny kosztorys.

Kraków, 1 sierpnia. (Te/, pryw.) 
Minister handlu mrgr. Bacijuehem przy­
był’ dziś rano do Krakowa. Na dwor­
cu powitali p. M inistra: Radca mini-
steryalny Korber, radca Dworu Schif- 
fn e r , Andrzej hr. Potocki, komisarz 
starostwa hr. Starzeński, prezydent 
miasta Szlachtowski, radca policyi 
Kaiser, dyrektor kolei państwowych 
Kolosvary, zastępca dyrektora Słoniń- 
ski, naczelnik urzędu pocztowego Da­
widowski i t. p.

P. Minister zamieszkał w pałacu 
„pod B a r a n a m i t u  udzielał audyen- 
cyj, mianowicie naczelnikom władz i 
rozmaitych instytueyj, oraz deputaeyi z 
Tarnowa w sprawie tamtejszej poczty. 
Po audyencyach odbyło się śniadanie 
u Andrzeja hr. Potockiego. Następnie 
złożył p. Minister wizytę księciu kar­
dynałowi Dunajewskiemu, poczem zwie­
dzał gmach dyrekcyi poczt i telegra­
fów, gmach dyrekcyi kolei państwowej, 
Sukiennice, kościół Maryacki, Wawel i 
Muzeum Czartoryskich. O godzinie 5 
odbędzie się obiad, na który otrzymali

zaproszenie najwybitniejsi przedstawi­
ciele handlu i przemysłu. Wieczorem 
o godzinie 3 0 odjedzie p. Minister do 
Wiednia.

W iedeń , 1 sierpnia. Fremdeńblatt 
donosi: N a j j a ś n i e j s z y  P a n  u d z ie ­
l i ł  N a m i e s t n i k o w i  G a l i c y  i, JE.  
K a z i m i e r z o w i  hr .  B a d e n i e -  
mu,  w i e l k ą  w s t ę g ę  o r d e r u  L e o ­
po l da .

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  k s i ą ż ę  
E u s t a c h y  S a n g u s z k o ,  i p r e z e s  
K o ł a  p o l s k i e g o  A p o l i n a r y  J a ­
w o r s k i ,  o t r z y m a l i  g o d n o ś ć  ta j­
n y c h  r a d c ó w .

C iastem , 1 sierpnia. N a j j a ś n .  
P a n i ,  po odbytej kuracyi, wyjechała 
w dobrem zdrowiu do L en d , i dziś 
wieczorem uda się do Feldafing.

W iedeń , 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Program podróży Najj. Pana na m a­
newry jest następujący. Dnia 29 sier­
pnia uda się Monarcha z licznym o r­
szakiem z Wiednia do Cilli, gdzie za­
mieszka w zamku. Dnia 30 sierpnia 
nastąpi przyjęcie deputaeyi, a w dniach 
31 sierpnia i 1 września odbędą się 
manewry III korpusu. Po manewrach 
w dniu i września udaje się Monarcha 
na Wiedeń dojWaidhofen nad Thająw  
Dolnej Austryi, gdzie odbędą się ma­
newry połączonych korpusów II i III. 
Manewry te zgromadzą blisko 70.000 
żołnierzy, a będzie niemi kierował Najd. 
Arcyksiążę Albrecht. Komendantem kor­
pusu południowego będzie generał 
Schónfeld, północnego zaś gen.a Griin- 
ne. Te manewry, w których weźmie 
udział także obrona krajowa, ukończą 
się dnia 7 wrześmia

Obecni będą przy nich cesarz nie­
miecki i król saski. Dnia 8 września 
uda się Monarcha do Galgoczy, gdzie 
w dniach 9 i 10 września odbędą się 
manewry V-go korpusu, pod kierownic­
twem Najdost. Arcyksięcia Fryderyka 
Dnia 12 września wyjedzie Najj. Pan 
na Budapeszt do Besterczy na mane­
wry XII-go korpusu, zapowiedziane na 
14, 15 i 16 września, a 16 września 
uda sie do Temeszwaru , celem zwie-o 7
dzenia tamtejszej wystawy.

W ie d e ń , 1 sierpnia. Międzynaro­
dowy targ zbożowy odbędzie się w 
dniach 31 sierpnia i 1 września.

P r a g a ,  1 sierpnia. PoHtik wzy­
wa Czechów, ażeby przy powitaniu go­
ści słowiańskich z obcych państw, za­
niechali aluzyj politycznych, ponieważ 
mowy polityczne nie przynoszą narodo­
wi czeskiemu żadnej korzyści. Politik 
wyraża nadzieję, że upomnienie to we­
zmą do serca patryoci.

Peszt, 1 sierpnia. Oba kluby par­
lamentarne skrajnej lewicy oświadczyły, 
że nie mogą zgodzić się na propozycyę 
prozesa ministrów co do przyspieszenia 
obrad nad pierwszą częścią projektu o 
reform ie administracyj nej.

Stronnictwo niezawisłe postanowi­
ło zwołać na 20 sierpnia zgromadzenie 
ludowe w Peszcie, dla sprawy reformy 
administracyjnej.

P e s z t , 1 sierpnia. Obiegają po­
głoski , że prezes ministrów odpowie 
dziś na interpelacyę w sprawie teatru, 
i oświadczy, że rząd nie może uznawać, 
jakoby zadaniem państwa było dawać 
inieyatywę do urządzenia czwartego tea­
tru węgierskiego; w razie jednak , je­
śli teatr taki powstanie, rząd najchę­
tniej popierać go będzie. Udzielenie 
koncesyi na teatr niemiecki, należy do 
autonomicznego zakresu działania stoli­
cy. Wkraczanie rządu w tym wzglę­
dzie, nie może wedle ustawy mieć 
miejsca.

Zdając wczoraj sprawę z konfe- 
rencyi z przywódcami opozycyi, oświad­
czył prezes ministrów, że dopiero na 
podstawie uchwał odnośnych stronnictw, 
określi stanowisko rządu na najbliższej 
konferencyi klubu liberalnego.

Zawiadomienie to przyjęto do za­
twierdzającej wiadomości.

Peszt, 1 sierpnia. W Izbie de­
putow anych w niósł m inister handlu

projekt ustawy w przedmiocie uregu­
lowania połączeń z nowemi kolejami 
rumuńskiemu Projekt ten przekazano 
komisyi komunikacyjnej.

Dep. Bartha zapowiedział inter­
pelacyę z powodu pogłosek o ustąpię 
niu ministra obrony krajowej Fejer- 
vary’ego.

S e ra je w o , 1 sierpnia. Przenie­
sione do krajów Monarchii bośniacko- 
hercegowińskie bataliony, wyruszyły 
wczoraj z Mostaru, odprowadzane i 
żegnane serdecznie przez liczne tłumy 
ludności. Odchodzące wojska wznosiły 
radosne okrzyki: zimo!

B u k a re sz t, 1 sierpnia. Wiado­
mość o rzekomem skoncentrowaniu 
wojsk rumuńskich na granicy rossyj­
skiej, ażeby zapobiedz przybywaniu 
żydów rossyjskich , jest nieprawdziwą; 
na granicy znajduje się tylko zwykły 
kordon wojskowy dla strzeżenia grani­
cy, tudzież dla powstrzymywania prze­
kradających się żydów z Eossyi.

P e te rs b u rg , 1 sierpnia. Podczas 
wczorajszego bankietu, danego przez 
oficerów arty lery i, toastował admirał 
Gervais na cześć cara i carowej, w. 
książąt Włodzimierza i Michała, oraz 
na cześć armii rossyjskiej, życząc jej, 
aby się nowemi wawrzynami okryła, 
gdyby ją Bóg do obrony ojczyzny po­
wołał.

Admirał Bryłkin wzniósł toast na 
cześć armii francuskiej.

Admirał G e m is  otrzymał liczne 
pisma z oświadczeniem sympatyj ze 
wszystkich stron Rossyi.

P e te r s b u rg , 1 sierpnia. Ogłoszo­
no rozporządzenie, mocą którego mają 
być w przyszłym roku sformowane ba- 
terye lekkiej artyleryi rezerwowej na 
stopie pokojowej.

P e te r s b u rg . 1 sierpnia. (Tel.pr.) 
Przy budowie kolei sybirskiej zatru­
dnionych jest dotąd 2500 żołnierzy, 
900 aresztantów, 300 skazanych na o- 
siedlenie, 400 robotników dobrowol­
nych, wreszcie 1700 Chińczyków i 
Korejczyków. Zwieziono już materyał 
na mosty i tunele. Wielki most na 
rzece Amur wybudowany zostanie 7 
wiorst poniżej Ohabarówki.

M o sk w a, 1 sierpnia. Wczoraj od­
był się na zamku Petrowskim obiad 
na cześć króla Serbii. Król w towa­
rzystwie wielkiego księcia Sergiusza od­
był przegląd wojska; wieczorem spalo­
no sztuczne ognie. Dziś ma być obiad 
w Kremlu. W. książę Sergiusz zrobił 
wizytę Risticzowi.

K ro n s z ta d t ,  1 sierpnia. Wieczo­
rek z tańcami na statku „Marengo“, 
wypadł świetnie. Obecnymhbyli: amba­
sador Francyi Laboulaye, całe niemal 
ciało dyplomatyczne i razem około 700 
gości.

E p iu a l ,  1 sierpnia. Księżna Jur- 
jewskaja (Dołgoruki) wyjechała z Plom- 
biers. Publiczność wyprawiła jej na 
odjezdnem owacyę, wołając: „Niech 
żyje R ossya!“

C a n te re u , 1 sierpnia. Ambasa­
dor rossyjski, baron Mohrenheim, przy­
był tu ta j , powitany entuzyastycznie; 
odpowiadając na powitania , rzek ł, że 
przyjaźń francusko-rossyjska rozbrzmie­
wa dzisiaj głośnem echem.

B erlin , 1 sierpnia. (T tl. pryw .) 
Malwersacye w Deutsche B ank  wywar­
ły ogromne wzburzenie. Nikt nie mo­
że pojąć, jak mógł podrzędny urzędnik 
angażować się do wysokości 5 milio­
nów rubli. Schwieger sam dał się 
aresztować.

Mo (w Szwecyi), 1 sierpnia. Sta 
tek „Hohenzollern “ wyjechał ztąd wczo­
raj po południu, i zawinie dzisiaj 
w południe do Drontheim.

N e a p o l,  1 sierpnia. Nowy stru­
mień lawy wylewa się aż po Adrio del
Cavallo. T . . , ,

l l z j r u ,  1 sierpnia. W skutek de­
peszy ministerstwa marynarki, w ypu­
szczono na wolność także Koepkego, 
który został aresztowany w Genui z po­
wodu znanej sprawy wykradzenia pla­
nów obronnych.

Paryż, 1 sierpnia. (Tel. pryw.)
Car nadał wielu oficerom francuskiego 
ministerstwa marynarki ordery św.
Anny i św. Stanisława. W minister­
stwie marynarki odbywają się teraz 
narady w sprawie rozdania orderów 
między rossyjskich oficerów marynar­
ki. Nawet radykalne pisma paryskie, 
które dotychczas występowały przeciwr 
sojuszowi z Rossyą, lub co najmniej
zachowywały się bardzo zimno w obec 
Rossyi, przemawiają teraz za sojuszem.

C h e rb o u rg , 1 sierpnia. Robotni­
cy, arsenału urządzą w niedzielę ucztę 
ludową na cześć marynarzy statku ros- 
syjskiego Admirał Korniłow.

P a ry ż . 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Program odwiedzin eskadry francuskiej 
w Anglii uległ zmianie o tyle, że na 
życzenie królowej Wiktoryi eskadra za­
winie do Osborne, a do Edynburga nie 
pojedzie.

Londyn, 1 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Goschen, iż spodziewa 
się, że zamknięcie parlamentu nasląpi 
w dniu 8 sierpnia.

Londyn, 1 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Zmowa cieśli okrętowych w warszta­
tach w Clyde, przybiera groźne rozmia­
ry, zagraża bowiem całemu przemy­
słowi budowy okrętów.

W wielu hrabstwach burze zni­
szczyły plony tegoroczne.

Londyn, 1 sierpnia. W Izbie 
gmin parlamentu oświadczył Fergus- 
son, że wczorajszy paryski telegram 
w '■ imes, donoszący o złożeniu kedywa 
z tronu przez sułtana, obliczony jest 
na wywołanie sensacyi, co na nikogo 
nie powinno wywrzeć wpływu.

Londyn, 1 sierpnia Times otrzy­
mał z rzekomo poważnego źródła z Pe­
tersburga pismo o znaczeniu odwiedzin 
w Kronsztadzie. Br. Mohrenheim poro­
zumiewał się swego czasu w pałacu 
elizejskim co do podstawy, na jakiej 
przymierze z Francyą może być za­
warte. Admirał Gervais przywiózł do 
Kronsztadu projekt warunków aliansu, 
ażeby przedłożyć go rossyjskim mini­
strom spraw zewnętrznych, wojny i ma­
rynarki. Po ukończeniu rokowań odno­
śny dokument podpisaćby mieli mini­
strowie, nie zaś car. Dokument ten ma 
mieć charakter preliminariów, aż’ do 
czasu „kiedy przyjdzie moment psy­
chologiczny “.

Admirał Gervais spędził wczoraj 
godziny poranne na poufnej konferen­
cyi z ministrami Giersem, Wannow- 
skim i Oicbaczewem.

Telegrafowany łnirs wiedeński.
W iedeń, 1 sierpnia 1891, godz.ina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 286’87, Anglo- 

austryaekie 150'25, Uuionbank 332'50, Kolei 
Karola Ludwika - Południowa 94'87,
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczn- 
obligacye Banku dla krajów koronnych 20t>'25, 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indem ni- 
zaeyjue —‘ — < do —•—. 4V, p i c .  list}’ *ł8ta' 
wue banku krajowego 99'—, 4I/!-prc- pożycz­
ka krajowa z roku 18S3 —' -< Napoleon doi 
—• , Rubel p a p i e r o w y  •—. 4-pro. wę­
gierska renta złota K'4 50, za 100 marek 58'07. 
Usposobienie słabe.

Telegram y zbożowe z dnia 3 Igo lipca 
1891 r. Wi edeń:  Pszenica za ICO kilo
gramów — do zł., żyto do
zł., j ę c z m i e ń  do -  — *ł., kuknrndza -

 .   7,ł., owies —' — do ' z ł , oko­
wita per 10.000 litr procent 17 50 do 17 75
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —.— do — rf. 
rzepak  do spirytus
do — zł., kuknrudza — •— do — zł 
Kolonia — do — — zł., rzepak — do 

— zł. za 100 kilogramów jpsień. B u d a ­
peszt :  Pszenica na wiosnę 9'37 do 9-89 zł. 

Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 245'50 
do zł., żyto —•— do —•— zł., spiry
tus 50'50 zł., rzepakowy olej — •— d o ___
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 59'50 
olej rzepakowy — do — spirytus
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki
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Adolf Wolfram
Dr. wszechmedecyny

były asystent W ydziału lekarskiego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim  zwiedziwszy po 17 letniej praktyce 
lekarskiej zakłady lecznicze w kraju i zagranicą 
osiadł w Tarnowie, w kamienicy Banku galieyjskie- 
M  go dla handlu i przemysłu, na II. piętrze. 
Ordynuje od 9—11 ppoł., od 3—5 popoł. bezpłatnie 

od 8 - 9  rano. 4988

Cement
Wapno hydrauliczne, 

P ap k a
do pokrycia dachów,

P ł y t y
asfaltowe do izolacyi,

Cegły
szamotowe ogniotrwałe,
Hutla mana

do wysuszania muru, 
P ie c e  k a flo w e  o zd o b n e

utrzymuje na składzie 4253

ARNOLD WERNER
we Lwow ie.

A U G U S T

Dom bankowy 
i kan tor w ym iany 

we Lwowie.

Wydawnictwo gazety 
losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata roczna 

zł. 1 ct. 70, na pro- 
wincyi zł. 1 ct. 80.
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C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 ezerwea 1891.
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryju,  Cbyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
woczu go, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pr-ciąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa , Czerniowiee , Jass , Bu 
karesztu i H usiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiee, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiee, Suezawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9 25 przed południem. Pociąg inięs/.auy do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

P rzy jazd  do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
cby, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e e :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suezawy, Czer- i 
niowiec, Stanisławowa.

. 2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiee, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

; 8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiee, Stanisławowa i Hu-

I siatyna.
: 11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi,
j Stanisławowa i Husiatyna.
1

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji p ań ­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej s tac ji
po 6  centów.

P o e i s g g i  k o l e j o w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz, 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 ra. 20 po­
południu pociąg pospieszny'; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Cenni* lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1891.

1. Akcye za sz tukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. Iwow.-ezer.-jaspo200 zł. wa.
Banku hip, galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

.  5 pr. w. a.
wylosowane z 1 0  pr. premią 

Banku hipot. i 1l»Vr- los- w 5 0  1 
Banku kraj. 4’/spr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa.

» V, ą  » 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41‘/s lat . .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 I.

3. L isty  d łużne  za 100 zł.
(lal. zakł. kred. włoś. w likw idacyi 

(daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6  pr. wa. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 1 0 0  zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
O blig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4*/, pr. wa. . .

n » » 4 „ „ . ■ .
5, Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławow a
6. M ouety.

Dukat cesarski . . . . .
N a p o ie o n d o r ............................... .
P ó ł i m p e r y a ł ........................... .....
Rubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy . .
1 0 0  marek niemieckich . .

płacą żądają |  
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
208 50 
238 50 
302 —

211 50
241 50 
305 -  
216 -

100 60 101 30

108 90 
98 50 
98 90

109 60 
99 20 
99 60

97 40 98 10

95 80 
99 60 
95 50

96 5u 
luO 30 

96 20

60 — 
52 —

62 -  
54 —

50 - ---

104 10 
93 -  

1 0 1  2 0

104 80 
93 70 

101 90

101 -  
104 50 
98 5u 
91 6 0

101 70

99 20 
92 30

21 75 
27 —

23 75 
29 -

■5 55 
,9 34 
9 50 
1 26 
1 24 

57 75

5 65 
9 46

l 36 
1 26 

58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 30 lipea 1891.

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa, w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ic c ....................................
kwienień-nażdziernik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z łr..................
„ „ 1864 po 50 z łr..................

Renty Oom. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna, od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

92 45 
92i45

92.85
92.65

92.45 92.65 
92 50 92.60 

135.2-5 — .— 
139.25 139 75 
149.— 149.50 
179.75 180.25 
179,50 1 8 0 .-

147.— 148. -  
111.65 111.90 
102.30 102.50

2. O bligacya indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...............................................  105.10 105.25
G a l i e y i ..................................................... 104.60 105.20
Niższej Ausiryi 109.50 —.—
S ie d m io g ro d u ........................................................ —.—
W ęgier za ! 0 0  zł wa. 4 pr. . 91.80 92.50

8. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157, — 157.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 287.50 285. --
Niższo austr. tow. eskumt. pa 500 zł. 615.— 618.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 605.- 315.—
Gal. banku d. han.i p rz .az ł.200 wpl. 40pr. —.— —
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 206.25 206.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1022.— 1026.— 
Kol. A lbrechta a 300 zł. w srebrze . 8 8 .— 88.50
Aust. Tow. zegL par. don. po500 zł. m. 291. — 295 — 
Ko!. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2725.— 2735. -  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 210.75 211.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 241.50 243.—

tądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 284 75 285.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 99.-0 100,— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.35 200.-50

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6  pr —•— —•
Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 4l/a pr.

w złocie w 50 1. ........................... 100.50 101.—
„ „ .  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 I. 6  pr. —.— —■ —
77 71 77 n 77 W 20 1. 7 pr. —- — — • —
„ « „ „ „ w 36 1. 6  pr. 100.50 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.40 97.75
„ „ „ „ po4pr.w 4Jl.w yl. —.— 96.50
» » » s po 4*/, pr. w
52 latach zwrotne ..........................  99.60 100.—

Banku kraj. 4‘/a pr. wa. los. w 511/, 1. 99.— 99.50 
Obligi komuuaine Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e i n i s y i .....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101 35 
Banku aust. węg. 4'/» pr. . . . 101.50 102.—
Węg. Tcw. ziem. afta. po 5 pr. . . 101.— 101.80

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/* pr. . . 103.2-5 104 25

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
KoJej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w grobrze . . - • —.— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4“/0 98.60 99 40

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 98.60 99.40
Koi. gal. Kar. Lud- omisya z r. 1881

po 300 zł. 4% pr.................................... 99.50 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 95 75 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jas. em isja a 300 
.4. 4 nr. w srebrze * t . 1884 . . . 83.— 84.—

z r. 1884 . . 91.60 92.60
z r. 1 8 6 6  , . —.— —
z r. 1872 . . . _  _

Węg. gal. kol. a 2 0 0  zł. 6  pr. w *t. 101.60 1 0 2 .2 0

6. L o a y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 1 0 0  zł. wa. 188.— 189.— 
Clarego po 40 zł. m. k. • • ; • • • 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 120.— 124.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiegu po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ B węg. „ po 5 Zł.
b undaeya szpitala Arcykb. Rudolfa 

po 1 0  zł. w. a. . . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k..............................
3t. Genois pu 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (do 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 1 0 0  zł. m. k. . .

„ „ p o  50 zł. w. a, . .
W aldsteina po 2 0  zł. ta. k. . . .
W indisebgratza po 2 0  zł. tu. k.

płacą
'22.25
20.75
54.50
55.50 
17 55 
1180

żądają 
22 75 
21.75
55 50
56 — 
17.95 
12.20

20.— 20.50 
5 9 . -  6 1 -  
60.75 61.75

27.50 29 50

— 58 —
35.50 36 50 
49 50 - 0 50

7. W eksle za 3 missią::-).
Augsburg na 1 0 0  w. p. u. . . . —.—  ____
Berlin za 100 u:ark. w. p. n. . __________
Frankfurt za 100 mark. w. {.-. u. _._ _
Hamburg za 100 mazk. p. u. _ —.— _
Londyn za ft. szł. . . , , 117 95 118 2 0
Paryż za 100 fr. . . . . 46 72 50 46 77 50

K u r s  
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
2 0 -frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ...........................

f l o t a
5 .5 9 .-  
5.57 —

5 .6 1 ,-  
5.59 —

:t,37 50 9,39 —

Z iwowsŁiej izby handlowej i przemysłowa].
Telegrafowany kurs wiedeński

Z i. et.
Jednolity dług państw* w banknotach

„ „ » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e .....................  . —
5  pr. austr. renta mareawa,
Akcye banku austio-węgier. . . .

„ » kredytowego wiedeńskiego —
Londyu ..........................................
N a p o ie o n d o r ..........................................  —
Dukat cesarski men................................ — —
1 0 0  marek n ie m ie c k ic h .....................  —

Licytacye.
L. 5651 (4861 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kolbuszowej w kwocie 40 zł. zpn. 
odbędzie się w tym Sądzie dnia 1 września 
1891 i dnia 13 października 1891, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjua 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
objętej wykazem 153 ks gr. gm. kat. Kolbu­
szowa miasto wedle poz. 1 karty własności 
do dłużnika Jana Leśniewskiego należącej. 

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeó można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 18 czerwca 1891.

L. 11996 (4166 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zboorowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomośń, że 
ceiem zaspokojenia 15 rat pożyczkowych po 
9 zł. i jednej raty 9 zł. 9 ct. zpu. przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 17 w Pry- 
sowcach położonej, Hryńka Pawełków, Juź- 
wiak zwanego, względnie tegoż spadkobier­
ców własnej, wyk, hip. 1. 111 ks. gr. gminy 
Prysowce objętej w tutejszym Sądzi w dro­

dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie dnia 3 września 
1891 i dnia 14 października 1891, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z 
tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania, to jest wartość przy udzielaniu 
pożyczki ustanowiona 300 zł. wa. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wyuosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Jan Rudnicki kandydat 
notaryalny w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 7 stycznia 1890.

L. 5650 (4860 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że edem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
w Kolbuszowej wkwocie lOOjzł. odbędzie się 
w tym sądzie dnia 1 rvrześuia 1891 i dnia 
13 października 1891 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności objętej wyka­

zem 7 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś wedle 
poz. 1 karty własności do dłużnika .Jędrzeja 
Ozimka należącej.

Cena w y w o ł a n i a  2000 zł.
Wadyum 20 zł.
Reszte warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 17 czerwca 1891.

L. 1077 „ , (4258 2—3)
W duiach 15 września i 15 paździer­

nika 1891 o godzinie 10 odbędzie tutejszy 
Sąd egzekucyjną licytacyę realności lwh. 47 
i 72 księgi gr- gminy katastr. Brzana górna 
pto. 91 zł. 66 ct. wa. zpn. na rzecz Tarno­
wskiej kasy oszczędności

Cena wywołania 1355 zł.
Wadyum 135 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny są w Sądzie. _
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 

Sorysiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, dnia 31 marca 1891J

L. 461 ~ ' (4958 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Grybowskij ogła­

sza, iż w dniach 1 września i 16 paździer­
nika o godz. 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż jednej 
trzeciej części realności pod lk. 120 w Gry­

bowie położonej według lwh. 255 ks. gr. 
tejże gm. Piotra Nalepy własnej na rzecz 
Arona Salomona pto 6 zł. z przynależytoś- 
ciami.

Cena wywołania 306 zł. 33 ct.
Wadyum wynosi 31 zł.
Wyciąg hipot.. akt oszacowania i re­

sztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 20 maja 1891.

L. 1219 (4405 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 4 września 1891 i 16 października 
1891 o godz. 10 rano, odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż 110/144 
części realności pod lk. 19 w Biertowicach 
położonej, według lwh. 19 ks. gr. tejże gm. 
objętej Anny l-o Poskrobkowej 2 o lioboszo- 
wej, i nieletnich Grzegorza, Rozalii. Tekli 
Michała i  Wiktoryi Poskrobków własnych 
na rzecz niel. Doroty Stępskiej o 163 zł. 
86 ct. aw.

Cena wywołania 696 zł. 66 ct.
Wadyum 70 zł. aw.
Wyciąg hipot. i resztę warunków 

przejrzeć można registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 14 maja 1891.



A  v  i s o. Doniesienie.
Von der Militar-Verwaltung werden naeh kaufmannischer ,, , ■ , , . . . . .

Usarice beschaflt: Zarząd wojskowy ma zakupie sposobem kupieckim:

1 Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in — Dla wojskowego magazynu prowiantowego w Fiir das Militar-Yerpflegsfilial- 
M agazin in 

Dla filii wojskowego magazynu 
prowiantowego w

Abstellungs-Termin 
Termin dostawy,

Krakau — Krakowie
Bastion IV . oder Verpflegs-Baraken bei 

Bahnhof Podgórze-Płaszów 
Bastyoli IV . lub baraki obok dworca 

kolei Podgórza-Płaszowa

Tarnów — Tarnowie Olmutz — Ołomuńcu
Bochnia - Bochni

Roggen—żyto Hafer — owies Roggen żyto|H afer—owies Heu —siano Roggen żyto|Hsrfer—owies Heu—siano Hafer—owies Heu—siano
M e t  e r  - Z b n t  n e i — C e t n a r ó w  m e t r y c z n f c h

September — wrzesień 500

October — październik
1891

2000 1700 500 700 1200 500 1000 2200 600 500

November — listopad 2000 1700 400 700 1200 800 1200 2200 500 400

Dezember — grudzień 2000 1700 300 700 1200 800 1300 2200 500 400

J&nner — styczeń 2000 1700 300 700 1200 700 1300 2200 500 400

Februar — luty
1892

2000 1600 300 600 1200 700 1200 2200 400 400

Marz — marzec 1600 1500 300 600 ' 1200 600 1200 2100 400 400

April — kwiecień 1500 600 1100 2100 400 400

Zusammen razem 11600 11400 2100 4600 7200 4100 8300 15200 8300 3400

1. Die beziiglichen, in Briefform deutlich angefassten mit 50 kr. Stempel yersehe- 
neu Verkaufsantrage, welche an keiu kiirzeres ais ein Impegno von 10 Tngen gebunden 
sein diirfen, sind bis langstens 25. August 1891 10 Uhr vormittags an die Intendanz 
des k. u. k. 1. Corps in Krakau, mit der Bezeichnung „Verkaufsantrag auf Roggen, Hafer 
oder Heu“ yersehen, einzubringen.

Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege einlangende Yerkaufsantrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

2. Die Verkaufs Antr&ge konnen entweder auf das ganze Quantum oder auch nur 
auf kUinere Parthien der Bedarfsmengen bis 100 q. herab gestellt werden. wobei sich 
aber die Militar - Verwaltung das Recht vorbehiilt, auch nur den einen, oder den ande- 
ren Artikel, oder nur Theilqnantitaten der offerierten Mengen anzunehrnen.

8. Der Intendanz unnbekannte Unternehraer haben zu veranlassen, dass tiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis u. z. wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels - und Gewerbe - Kammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politi- 
schen Bezirks-Behórde (in Stadten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der In ­
tendanz des k. u. k. 1. Corps in Krakau rechtzeitig einlange.

Derartige Unternehmer, haben weiteres dieErfiillung der eingegangenen Yerpflich- 
tung lurch den Erlag einer Caution in der Hbhe von 10 Prozent des nach den geneh- 
migten Preisen entfallenden Werthes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese 
Caution hat der Verkaufer mit dem Schlussbriefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden sowie landwirthschaftliche Vereine sind liinsichtlich der 
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken konnen, voin Erlage der Cau­
tion befreit.

4. Das Heu ist in Gebinden a 5 Kilogramm abzustelleń; wobei das Strohbaud vor- 
zuschlagen hat.

Jeder Oiferent hat iiberdies anzugeben, welches Gutgewicht er per q Heu gewahrt.
Grummet ist von der Lieferung ausgeschlossen.
5. Im Yerkaufsantrage muss die Provenienz der offerierten Frucht unbedingt ange- 

geben werden. Auf Friichte auslandischer Provenienz wird nur ausnahmsweise reflectiert 
und es wird fur diesen Fali bestimmt, dass die Yerkaufswerber die Provenienz gleich- 
falls anzufiihren und mit dem offerte zwei Tersiegelte Muster im Minimaigewichte von 
je 2 Klg. beizubringen haben.

6. Die Abstellung der Offerierten Artikel hat in die Depots der vorgenannten Yer- 
pflegs - Magazine nach Weisung derselben und fur die Militar - Verwaltung spesenfrei zu 
erfolgcn

7. Wird fiir die Abstellung die Begiinstigung des Militar - Tarifes im Kiickvergu- 
tungswege in Anspruch genommen, so ist die Proyenienz wo moglich nach den Bezugs- 
orten zu specifizieren.

8. Die Yorleihung iirarischer Sajke kanu nur ausnahmsweise, wenn dies im Ver- 
kaufs - Antrage bedungen erscheint und absolut nur gegen Entriclitung der Leihgebiihr 
zugestanden werden.

9. Die Bezahlung erfolgt: fiir die in den Monaten Septeraber und October 1. J. 
abzustellenden Artikel sofort nach anstandslosor Ubeinahnie; fur die in den Monaten 
November und Dezember 1. J. einzuliefernden Quantitaten im Monate Janner 1892 und 
fiir die im Jahre 1892 abzustellenden Mengen, sofort nach anstandsloser Cbernahme.

10. Von Seite der Verkaufer findet die Entrichtung der Verzehrungs-Steuer nicht
statt.

Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung, zahlt das Aerar.
11. Der Roggen, der Hafer und das Heu miissen die fiir die Verpffegung des k. u. 

k. Heeres yorgeschriebene Qualitiit haben, und es wird in dieser Beziehung, dann riick- 
sichtlich der naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu die- 
nen haben, auf das fiir die vorliegende Ausschreibung amtlich ausgefertigte und bei der 
Intendanz des k und k. 1 Corps in Krakau aufliegende Usance-Heft vom 20 Juli 1891 
zu Nr. 4705 hingewiesen.

Die Verkaufer miissen im Yerkaufsantrage und im Schlussbriefe ausdriicklich er- 
klaren, dass ihnen das erwahnte Usance-Heft seinem yollen Inhalte nach bekannt ist, 
und dass dasselbe, soweit es nicht durch die vorstehenden Bestimmungen modiflziert wird, in 
allen Punkten fiir die Abwiklung dieses Geschaftes beiderseits massgebend bleibt.

Es wird besonders heryorgehoben, dass beregneter Hafer yon der Lieferung ausge- 
schlossen ist.

Fiir Roggen, welcher das normierte Minimal-QuantitStsgewicht (per 1 Hectoliter 
69 Kl g ) iiberschreitet, wird eine entspreehende Preisbonification gewahrt. Diese Bonifi- 
cation richtet sich fallweise nach dem fiir das normierte Minimal-Qualitatsgewichte er- 
langten, baziehungsweise entfallenden Preisanbote und wird beim Roggen fiir jedes Ki­
logramm des Mehrgewichtes mit 80/100 Procent dieses Preisanbotes gawahrt.

Ais obere Grenze fiir das Qualitatsgewicht wird beim Roggen in der Regel das 
Gewicht mit 74 Kilogramm per Hectoliter bereehnet.

Die im Schlussbriefe stipuliorte Qualitat muss stets eingehalten d. in Roggen min- 
destens von dem yorausbedungenen Qualitatsgewichte iibergeben werden. Es wird aus- 
driicklich bemerkt, dass jene Antragsteller, welche nicht schon im Schlussbriefe bestimmt 
angeben, in welchem Qualitatsgewichte sie die einzelnen Roggen-Lieferraten zur Abstel­
lung bringen werden, grundsatzlich eine Bonification nicht zugestanden werden kann.

„Gazeta Lwowska" Nr. 174 z dnia 2 sierpnia 1891.

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 50 ct. zao*
patrzone. oferty cen sprzedaży, zobowiązujące na krótszy termin niżej 10 dni, mają być
oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto lub owies albo siano* najpóźniej do 
dnia 25 sie. pnia 1891 r. o godzinie 10 przedpołudniem w biórze intendantury c. i k. 1 
korpusu w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą tetegraficzną, jakoteż]takie, któ­
re warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albę na całą ilość, albo też na mniejsze 
partye, ilości potrzebnej, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie zarząd woj­
skowy zastrzega prawo, do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu, lub 
też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

8. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jażeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącl wła­
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez magibtrat miasta) do intendantu­
ry c. i k. 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy, mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi 
w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief.) Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy 
własnych produktów od kaucyi zwolnieni.

4. Siano należy odstawić we wiązkach po 5 Klgr. z wyłączeniem wagi powrósła
Każdy oferent winien nadto podać, jaką nadwyżkę na q dozwala.
Otawa jest od dostawy wykluczoną.

5. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zbo­
ża pochodzące z zagranicy mogą być wyjątkowo przyjęte i w danym razie muszą przed­
siębiorcy również wymienić pochodzenie tegoż i nadesłać wraz z ofertą dwie zapieczęto­
wane próbki, ważące co najmniej po dwa kilogramy.

6. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących, ma się odbyć w składach wyż 
wymienionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska.

7. W razie posługiwania się przy dostawie na kolejach taryfą wojskową, (w drodze 
wynagrodzenia zwrotnego, musi być miejsce pochodzenia o ile możności szczegółowo- 
opisane.

8. Rządowe worki mogą być tylko wyjątkowo za opłaceniem należytośel przepisa­
nej za pożyczenie wydane.

9. Zapłata nastąpi: za artykuły mające być dostawionemu i w miesiącach wrześniu i 
październiku b. r. natychmiast po należytem odstawieniu; za owies a mianowicie: za 
ilości mające być odstawionemi w miesiącach listopadzie i grudniu 1891 w miesiącu 
styczniu 1892 oraz za ilości mające być odstawione w roku 1892 n a ty c h m ia s t  po nale­
żytym odbiorze.

10. Od przedsiębiorców podatek konsumcyjny się nie opłaca.
Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 

wojskowy.
11. Żyto, owies i siano musi pod względem jakości posiadać własności przepisane 

dla tychże artykułówji zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych 
warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt w*™n- 
ków sprzedaży sposobem knpieckim (Usance-Heft) z dnia 20 lipca 1891 r. nr. 4705, 
który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — w biórze Intendantury c. i k.
1 korpusu w Krakowie się znajduje i przez każdego przejrzanym być może

wyraźnie
całości znajdą i że tenże zeszyt o ile wyż podane   . . ,
treści warunków w tym zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach do­
tyczący h załatwienia ieh interesu sprzedaży obustronnie zobowiązywać ma.

Źwraca się szczególną uwagę, że owies przemoczony na deszczu z dostawyjwykluczo-

Dla żyta, którego ciężar przepisany, minimalny ciężai (Hektolitr 69 kg.) przekra­
cza, będzie przyznaną odpowiednia bonifikacya. Boninskacya ta stosuje się odnośnie do 
przypadku wedle osiągniętej unormowanej minimalnej wagi sześciennej, względnie do 
oferty i wynosi przy życie za każdy kilogram na wy ,ki 80/ 00 prc. odnośnej ceny ofer-

Za granicę ciężaru żyta, przyjmuje się w zasadzie ciężar 74 kilogramów na jeden
hektoliter. , , , . .

J a k o ś ć  s t y p u l o w a n a  w kontrakcie musi zawsze być dotrzymana a więc żyto winno 
co n a j m n i e j  we wadze jakościowej, z gory zawarunko w anej dostawione.

Wyraźnie się zaznacza, ze owym oferentom, którzy zaraz w kontrakcie dokładnie 
nie podadzą w jakiej wadye jakoś iowej pojedyncze dostawy żyta dostarcza, zasadniczo 
bonifikeya nie będzie mogła być przyznaną.



12. Die yorgeschriebene Usance-Hefte kónnen bei d n Militar-Verpflegs-Maginen in 
Krakau Tarnów und Olmtitz gegen Erlag von 8 Kreuzern gekauft beziehungsweise per
Post bezogen werden.13. Bei den erwahnten Yerpflegs-Anstalteu/konnen aucli die erforderlicheu Informa-
tionan eingeholt werden.Von der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

Krakau, am 20 Juli 1891.

12 Przepisane zeszyty (Usancen-Heft) można nabyć w wojskowych magazynach 
prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 centów, względnie
mogą być tanowe także pocztą przesłane.

13 W wyż wymienionych magazykach wojskowych mogą być również udzielone
dotyczące informacye.

Z Intendantury c. i k. 1 Korpusu.
Kraków, dnia 20 lipca 1891 r.

L. 8555 (4918 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Stanisławowskiej kasy oszczędności w 
kwotach 20 zł. 7 ct., 20 zł. 9 ct. i 466 zł. 
27 ct. wa. zpn. odbędzie dnia 31 sierpnia 
1891 i dnia 28 września 1891 o godzinie 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności masy dłużniczej 
Ignacego Sierakowskiego i Wincentyny Sie­
rakowskiej własnej, wykazem hip. 1. 1095 
gminy katastr. Stanisławów objętej, która 
przy drugim terminie] i niżej ceny szacun­
kowej 2100 zł. wa. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 210 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

jak niemniej i tych, którymby uchwała li­
cytacyjna wcześnie przed terminem licyta­
cji doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po 8 czerwca 1891 z swemi pretensjami 
do tabuli weszli jest dr. Mandyczewski z sub- 
stytucyą adw. dr. Gelehrtera.

Stanisławów, 4 lipca 1891.

L. 4348 (4943 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 20 sierpnia 1891 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 wrze­
śnia 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 24 według wyk. hip. 48 gminy 
Porzecze Maryanny Jaremczuk zam. Hebryk 
niel. Ilka Jaremczuka i Maryanny Jaremczuk 
własnej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 7 rat po 15 zł. 94 et. i 
165 zł. 45 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 608 zł.
Wadyum 60 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza p. Henze- 
go z Gródka.

Gródek, 9 maja 1891.

noku w kwocie 300 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w zabudowaniu sadowem w dniach 25 
sierpnia i 28 września 1891 zawsze o go­
dzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż ciała hip. nr. 34 wykazu ks- gr. gminy 
Lisko Naftalego Chodacznika własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipotoczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł. aw.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dnia 18 czerwca 1891.

L. 12858 (4941 3 - 3 )
W dniach 21 sierpnia 1891 i 16 pa­

ździernika 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. c. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacji realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Stary Łysieć 
na imię dłużnika Jwana Krutija zapisanej 
wyk. hip. 135 w całości objętej w Starym 
Łyścu pod nr. d- 24 położonej w celu ścią­
gnięcia 37 zł. wa. zpn. na rzecz Iwana De- 
mianyk.

Cena szacunkowa wynosi 139 zł. wa.
Wadyum 15 zł. wa.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 marca 1891.

L. 1485 (3449 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 23 września 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 28 
października 1891 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 47 według wyk. hip. 
220 w połowie, a 221 w całości Jędrzeja 
Tyrzeckiego własnej, na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie pto 26 rat po 6 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznajomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kur«torem p. Franciszka Burzyń­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 3036 (4843 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Moj­
żesza] Badera w ilości 37 zł. 50 ct. zpn. 
odbędzie się tutaj dnia 2 września i 15 pa­
ździernika 1891 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 163 i 3/24 realno­
ści whl. 172, gminy Siedliszowice objętych 
Małgorzaty Śliwiny i spóln. własnych.

Cena wywołania 200 zł. i 15 zł.
Wadyum 20 zł. i 2 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 30 czerwca 1891.

zł. wszakże po strąceniu z niej wartości 
gruntów pod kolej wykupionych.

Wadyum wynosi 784 zł.
Relicytacya odbędzie się na koszt i 

niebezpieczeństwo wzmiankowanego towa­
rzystwa zaliczkowego.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
odczytać w ts. registraturze.

Wadowice, 27 czerwca 1891.

L. 8351 (4452 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 93 w Kleszczównie wedle wyk. hip. 
nr. 122 w całości a nr. 357 tejże gminy w 
połowie dłużniczki Maryi z Hotrów Kizymy 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Sa­
muela Freundlicha w kwocie 90 zł. zpn. 
dnia 23 września 1891 i dnia 28 paździer­
nika 1891 o godzinie 11 rano, na pierw­
szym terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej 497 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 49 zł. 70 ct. aw. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

st^nowiony Kazimierz Abgarowicz w Roha­
tynie.

Rohatyn, 24 czerwca 1891.

(4384^ 1—3)

Lesia Ciuniaka własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 27 zł. 37 ct., 5 rat po 10 z ł , 13 
zł. 88 ct. i 158 zł. 88 ct. dnia 23 września 
1891 i dnia 28 października 1891 o godz. 
10 rano, na pierwszym terminie za lub wy­
żej cen szacunkowych 115 zł. i 70 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowych.

Wadyum wynosi co do pierwszej 11 
zł. 50 ct. a co do drugiej realności 7 zł.

Resztę warunków,1 wyciąg hipot., akt 
ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowicz w Ro­
hatynie.

Rohatyn, 24 czerwca 1891.

L. 525 (4947 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Ludwika Dubow- 
skiego z Żywca w sumie 285 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w dniach 19 sierpnia i 21 
września 1891, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
k. 26 w Pewli Slemieńskiej dłużnika Jana
Gawrona własnej.

Cena wywołania 717 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 71 zł. 72 ct. wa.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 23 kwietnia 1891.

L. 1878 4739 i _ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi celem zaspokojenia 14 rat po 
16 zł 25 ct. i resztującego kapitału w kwo­
cie 206 zł. 96 ct. na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego we Lwowie przymuso­
wą sprzedaż posiadłości lwh. 28 gm. kat. 
Bełdno objętej dłużników Antoniego Kraw­
czyka, Maryanny Krawczyk, Józefa Kraw­
czyk i małoł. Katarzyny Krawczyk własnej 
na dniu 9 września i 14 października 1891 
każdym razem| o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Wiśnicz, 14 czerwca 1891.

L. 17653
C. k. Sąd powiatowy miejs.-deleg. w 

Krakowie ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości galic. Zakładu kred. ziems. w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 6500 zł. 
zpn., odbędzie się w gmachu sąd. dnia 15 
września 1891 o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lk. 70 w Zielonkach 
położonej „Młyn skarbowy wielki" zwanej, 
Józefa Miniewskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 10320 
zł. przez Adolła Wechslera jako podkupu- 
jącego' zaofiarowana, w skutek czego wyż 
rzeczona realność tylko za cenę od kwoty 
10320 zł. wyższą sprzedaną będzie 

Wadyum wynosi 2350 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w tut. registraturze 
Kraków, 4 czerwca 1891.

L. 3551 (4880 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 4 września 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 września 
1891 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 906 ks. gr. gmi­
ny Kulików Wasyla Zamoszczaka własnej, 
na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Ku­
likowie pto 43 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków,1 akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 3 czerwca 1891.

L. 2862 (4902 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Jó­
zefa Tuchmana w kwocie 445 zł. aw. od­
będzie się przymusowa publiczna relicytacya 
1/6 części realności pod Nr. 79 w Straszy­
dłu położonej wh. 1. 48 ks. gr. gm. kat. 
Straszydle objętej na imię Jędrzeja Gromka 
zaintabulowanej^w dniu 7 września 189] 
o godz. 10 rano.

Ceną wywołania 198 zł. 83 ct. 
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 6 lipca 1891.

L. 4233 (4951 2 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd pow. miej, del. o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
kasy osczędności miasta Białej w kwocie 
500 zł. zpn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 11 sierpnia i 15 września 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności 1. 7 w księ­
dze gruntowej Babica na rzecz Adama i 
Maryanny Pająków zapisanej.

Cena wywołania 1914 zł. 50 ct.
Wadyum 192 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 12 maja 1891.

L l ł B  / •  .Dnia 11 września i lb  października 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż ciał hipotecznych wyk. 811, 1286 
gminy Lubaczowa objętych na rzecz Noego 
Rosta celem zaspokojenia pretensyi jego w 
kwocie 150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania realności wyk. 811 
obietei 2170 zł., realności wyk 1286 obję­
te? 100 zł.

Wadyum 217 zł. i 10 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

Ignacy Szydłowski w Lubaczowie.
Resztę warunków w ts. registraturze 

przejrzeć można,
Lubaczów, 6 marca 1891.

L. 4560 (4963 2- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa-

L. 9694 (4364 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. vr 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia należytości wkwocie 190 zł. z 10 prc. 
zwłoki od dnia 30 sierpnia 1886 bieżącym 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 17 zł. 48 
ct. dla której egzekucyjne prawo zastawu 
karcie C. realności whl. 69 ks. gr. gm. 
Radajowice objętej egzekutkĘ Barbary Ko­
walskiej względnie jej masy spadkowej wła­
snej w skutek tut. sąd. rezolucyi z dnia 4 
maja 1889 1. 2584 zaintabulowanem zostało 
tudzież celem zaspokojenia dalszych kosztów 
w kwocie 5 zł. 98_ ct. i 24 zł. 82 ct. już 
przyznanych a obecnie za mniejsze podanie 
w kwocie łącznej 11 zł. 11 ct. aw. się 
przyznających, odbędzie się w tymże Sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hipot. 
whl. 69 gm. Radajowice objętego, wedle 
karty B. poz. 1 dłużniczki nieobjętej masy 
spadkowej Barbary Kowalskiej własnej w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 22 
września 1891 i w dniu 23 października 
1891 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 30 zł.
Wyciąg hipot., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipot., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w Registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1891.

L. 3556 (4781 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wado w cach 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Enocha Schustra pko Michałowi Slebar- 
skiemu o 5000 zł. aw. z pn. dozwala w 
drodze relicytacyi na egzekucyjną sprzedaż 
posiadłości tabularnej Rola duża i; mała, 
Grybuszowizna vel W ywalicha, zwanej, w 
Zaborzu pod Oświęcimem położonej, przez 
towarzystwo zaliczkowe w Białej, nateraz w 
konkurs popadłe, w drodze licytacyi na dniu 
28 stycznia 1882 nabytej.

Ta relicytacya odbędzie się w jednym 
terminie na dniu 17 września 1891 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie, za jakąkolwiek 
cenę tj. i poniżej ceny wywołania, która na 
7831 zł. 34 ct. zostaje ustanowioną.

Cena szacunkowa wynosi sumę 11.200

L. 13713 (4952 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Gustawa i Karoliny Wortsmanów w 
kwocie 2150 zł. zpn. w dniu 7 września 
1891 i 13 października 1891 zawsze o godz. 
10 rano^przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
176 dz. VI. w Krakowie położonej lwh. 1848 
objętej Jadwigi Rogozińskiej własnej,

Cena wywołania wynosi 9675 zł. 
Wadyum 967 zł. 50 ct.
Warunki łicytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.;
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Lesław Boroński, zastępcą 
adw. dr. Szaflarski.

Kraków, 5 czerwca 1891.

L 3758 (4831 1—3)
W  Wadowickim c. k. Sądzie obwodo­

wym odbędzie się dnia 11 września 1891 
i dnia 16 października 1891 o godz. 10J ra- 

egzekucyjua sprzedaż realności pod lwh. 
380 i 894 w Wadowicach położonych Agnie­
szki Stankiewiczów ej własnych na zaspoko­
jenie p re tensji powiatowej kasy Oszczę­
d n o ś c i  w Wadowicach w kwocie 1600 zł. zpn.

Cena szacunkowa realności lwh. 380 
wynosi 234 zł. ^  realności lwh. 794 kwotę 
4708 zł zaś wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej, która jest zarazem

ceną ^ J ^ y ^ j c y t a j n e ,  wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd.

regiStW„d«“ ice, 20 cserw c. 1891.

L. 3436 (4883 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłaBza, 

niniejszem rozpisaną, na dnie 9 wrześnią i 
dnia 14 października 1891 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaz maję­
tności objętych wyk. hip. 1. 511 i 506 gm. 
Krystonopol dłużników Peisacha Reiser, 
Falika Austera własnych celem zaspokoje­
nia pretensyi Israela Silbera w ilości 4510 
zł. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 800 zł. i 400 zł.

Wadyum zaś kwota 80 zł. i 40 zł. aw. 
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Goldberg. 

Sokal, dnia 3 kwietnia 1891.

L. 8282 (4389 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realnoś­
ci wedle wyk. hip. Nr. 512 tejże gm. dłu­
żnika Michała Podzarystego i realności we­
dle w. h. Nr. 167 gminy Knihinicze dłużnika

L. 3072 (4734 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

, przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz.
* Limanowskego pto 339 zł. publiczną sprze­
daż posiadłości wyk. hip. 1. 193, 194 gmi­
ny Słopnice Szlacheckie, Jędrzeja Grossa 
własnej na dniu 11 września i na dniu 12 
daździernika 1891 każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 967 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę akt przejrzeć można w Regi­

straturze.
Limanowa, dnia 18 marca 1891.



L. 18586 (4976 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Złoczo­

wie podaje niuiejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 55 zł. a w. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności w Ol­
szanicy wyk. hip. 1. 265 i 267 gminy kat. 
Olszanica Wasyla Soroka własnych w tutej­
szym Sądzie w drodze publicznego przetar­
gu na rzecz Fiszla Reiss na dniu 25 sierp­
nia 1891 i na dniu 23 września 1891 każ­
dym razem o godz. 10 rano, z tem przed­
sięwziętą zostanie, a to na pierwszym za 
cenę wywołania, a to realność objęta wyk. 
hip. 1. 265 w kwocie 1874 zł., realność ob 
jęta wyk. hip. 267 w kwocie 433 zł. lub 
wyżej, zaś na drugim także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie

Poreczne 10 prc. ceny ocenienia. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tut. registra- 
turze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Heyne w Złoczowie.

Złoczów, dnia 24 lipca 1891.

L. 931 (4980 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemienia po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
tj. 20 rat. po 12 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 26 sierpnia i 28 wiześnia 1891 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod n. kons. 79 w Ku­
kowie a to a) wedle wyk. hip. 1.147 w ca­
łości, b) wedle wyk. hip. 1. 140 w 2/8 częś­
ciach, c) zaś wedle wyk. hip. 1. 141 w 6/30 
częściach do dłużników Jana i Maryanny 
Legutów należącej.

Cena wywołania stanowi się co do 
realności ad a) 377 zł. 21 ct., co do realno­
ści ad b) 95 zł. 22 ct., zaś co do realności 
ad c) 92 zł. 46 ct. aw.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej z każdej z tych posiadłości.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
straturze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 19 maja 1891.

Kuratele.
L. 6088 (4964 2—3)

Zawiadamia się, że Anna 1 śl. Zara 2 
śl. Trubaj gospodynią ze Sławentyna mar- 
notrawczynią i że dla niej Iwan Swynar 
gospodarz ze Sławentyna kuratorem ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 24 maja 1891.

L. 6962 (4981 1—3)
Iwan Kuchnij z Oleszy uznany głupo- 

watym.
Kuratorem ustanowiony Uko Kuchnij 

z Oleszy.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 12 czerwca 1891.

Upadłości.
L. 15 (4962 2 - 3 )

Do likwidacyi pretensyi do masy kon­
kursowej Abrahama Chaima Geberta kra­
marza w Glinianach zgłoszonych, a na ter­
minie likwidacyjnym dnia 22 maja 1891 
nie likwidowanych, oraz pretensyi już po 
tym terminie zgłoszonych i możliwie zgło 
sić się mogących, wyznacza się termin na 
dzień 14 sierpnia 1891 o godz. 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego jako komisa­
rza konkursowego.

Gliniany, 12 lipca 1891.
Komisarz konkursowy.

L. 7977 (4973 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go, nieruchomego majątku protokołowanej 
firmy handlowej Abrahama Reissa w Dro­
hobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radcy sądu krajowego Dyduszynskiemu 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się adw. dr. Rosenbuscba w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w c. k. sądzie obwodowym w Sambo­
rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
celu zapobieżenia zagrożonym w tejże skut­
kom prawnym zgłosić, i na terminie który 
na dzień 13 listopada 1891 o godz. 9 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

| Termin ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 14 sierpnia 1891 o godzinieJlO przed 
południem w obee komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Drohobyczu nie mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Drohobyczu mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, in aczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“.

Sambor, 27 lipca 1891.

L. 100 (4977)
W konkursie Alty Feldmanowej, kup­

cowej z Jezierzan, zawzywam ogół wierzy­
cieli do mego bióra na dzień 10 sierpnia 
1891 o 9 godz. rano w celu rozpatrzenia 
następnych spraw i powzi-ęcia co do nich 
uchwał:

1. Wniosku wydziału wierzycieli wzglę 
dem wysokości policzonego przez zawiadow­
cę masy Józefa Mendla Kohna w kwocie 
215 zł. 12 ct. aw. wynagrodzenia.

2. Wniosku wydziału wierzycieli wzglę­
dem zrealizowania pretensyi moralnych.

3. Prośby kredataryuszki o wyłączenie 
z pod zbiorowej egzekucyi niektórych rucho­
mości, zaliczających się do kategoryi rzeczy, 
wymienionych w §. 2 ust. z 10 czerwca 
1877, i

4. Sprawy zreasumowania Iicytacyi 
niektórych ruchomości, jeszcze przed otwar­
ciem tego konkursu na rzecz firmy Zygmunt 
Suchy i sp. zajętych i ocenionych.

Wierzyciele niejawiący się uważani 
będą za zgadzających się z uchwałą wię­
kszości jawiących się wierzycieli.

Borszezów, dnia 15 lipca 1891.
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.
Rzuchowski.

metl)it>e“ auf ©etft 275 -282 bem ganjent
llmfaitge nad), mtb II. mit ber 2fuffdjrift: 
„gragmettte aul ber ®efelffdjaft" auf ©eite 
286 unb 3 7 in bem mit III begeicfjneten 
5Ef)etfe; beginttenb mit „®al binbenbe 3 a" unb 
enbigenb mit „s<5(men!" bal $erget)en mad) §
305 ©t. enblicf) III, mit ber Sluffdjrift:
„®ie 2lrme" auf ©eite 288 bal SBtrgeljen
nad) § 303 @t. ®. begrńnbe, unb el nńrb nad) 
§ 493 @t. ip. O. bal SScrbot ber SBeiieruer- 
breitung biefer ®rucf]djrift auSgefprodiett.

SBiett, am 23 Sufi 1891.

Sm Panien ©einer fDiajeftdt bel ftaijerl!
S a l  f. f. 2anbelgeridjt afl ifSrefjgeridjt SBien 

fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmaflfdjaft 
erfannt, baj) ber Subalt ber Śłummer 913 ber 
periobifdjert Srudfdjrift: „©eulfdjel Sofflbfatt" 
SRorgenaulgabe oom 22 Sufi 1891 in bem 
bafelbft entfjaftenen SIrtifel mit ber Sluffdjrift: 

’ „®efd)icf)te; bel Saufel Jtotfjfcljilb11 auf ber 2 
©eite in ber ©telle non „SBir erinnern f)ier" 

i bil „UKadjt berbr angen" bal 3)erbred)en nad) 
! § 35 a @t. ®. begriinbe, unb el wirb 
| nad) § 493 ©t. $  £). bal SSerbot ber ŚBei* 
teroerbreitung biefer ®rudfdjrift aulgefproćben.

SSten, am 23 Suli 1891.

, Konkursa.
L. 6281/pr. (4935 2 - 2 )

Odnośnie do konkursu w nr. 172 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę kancelisty 
Przy sądzie powiatowym w Olesku z dniem 
rfl  sierpnia 1891 upływa.

Lwów, 26 lipca 1891.

Wyroki prasowe.
■8- 166 £4848) 

Sm Słamen ©etner SJłajeftat bel Saiferl!
, ®ai f. f. Sanbelgeridjt SBien afl iprefj* 

gendjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaft* 
jdjaft erfannt, bafj ber Snfyaft ber SRr. 196 ber 
periobifdjen ®ruc£fct)rift: „SBiener ®agbfatt“ nom 
19 Suli| 1891 in bem auf ©eite l  unb 2 enP 
fjaltenen Sfrtifef mit ber Sluffdjrift: „®er ©djat* 
tenridjter" bem ganjem Utnfaitge nad) bal 
Sserbredjen nad) §§ 491 unb 493 @t. ®„ 2trt. 
V bel ®ej. oorn 17 ®ecember 18(52, 3łr, 8 

®. SI fiir 1863 refp. nad) § 300 ©t. ®. 
begrunbe, unb el mirb nad) § 493 @t. SJS.
D. bal fBerbot ber SBeiteroerbreitung ‘biefer 
.Orndjdjrift aulgefprodjen.

SBten, am 20 Suli .1891.

^jn Słamen ©einer 3Kajeftat bel Haiferl! 
® al f. f. Sanbel* all iprejjgeridjt in SBieu 

pat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmaftfchaft 
erfannt, bajj ber Su£)alt ber Sir. 19o ber 
pertobtfdjen ®rudfd)rift: „£>efterreid)ifd)e SSolfl* 
f t i tn g ' Dom 19 Suli 1891 tit bem auf ©eite 

~ue,t u. jiu. 1. mit ber 2luf*
fdjrtft: „§err ©tidjler, ber ®rofnoieuer in ber 
©telle oou. „®ntfc|utbigen“ bil „ŚinagraFu* 
SOiamcr ; II unter ber Jiubrif „Steuigfeitlbote" 
nut ber dufjdjrift: „Sluf bcn Ipófjeit ber SBodje11 

r-an ĉu Snfjalte nad) bal Slergefyeit nad) § 
foo ^e!iruube, unb el toirb nad) §
403 ©t. fjj, 0  j)ag gSerbot ber 2Beiterńerbrei= 
tuug biefer ®rudfd)rift aulgefprod)eu.

SBien, am 20 Suli 1891.

3- 169 (4912)
Sin  SRamett ©einer SKajeftat bel Saiferl! 

® a |  f. f. Sanbel= a l l  if3re|gerid)t SBten 
| ^a t auf Stntrag ber f. f. © taatlanm altfcljaft 

erfannt, ba^ ber S n^aft ber Soppetnum m er 
i 17 unb 18 ber periobifdjen ® rnd)djrift: „3Uu=
; ftrirte 5uniitien=i8ibliot^ef Jitr bal arbeitenbe 
s m v  Pont Suut 1891 in ben bafelbft _ entfjaD 

Iteneu Slrtifeln: 1. mit ber Kluffdjrift: „ Gin ^ro-

® al f. f. Sanbel* a ll ^Bre^gerid t̂ in 
®rieft l)at mit bem ©rfenntniffe Dom 26 Suni 
1891, 3 . 5488, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jhimmer 5073 ber_3«tfd)rift: L ’Indipendente“ 
oorn 19 Suni 1891 iuegen ber Slrtifel: „Conro 
la Tr.plice" uub „Per il toglimento del por­
to franco11 nac  ̂ § 65 a unb 300 ©t. ®. per* 
boten.

®a! f. f. Saitbel* afl $Prefjgertd)t in 
®rieft tjat mit bem ®rfenntniffe ppm 30 Suni 
1891, 3- 759/5638, bie 2BeiterPerbreitung ber 
Uhtmmer 5079 ber 3 eit|ĉ rifi: „LTndipenden- 
te “ ppm 25 Suni 1891 tnegen bel sJlrtifefl 
„Commemorazione di ,M azzini“ nac^ § 305 
@t. ®. perbofen. _

® al f. f. Sarbel* afl )Pre§gerid)t in 
®rie[t ^at mit bem ©rfenutuiffe pom 2 Sufi 
1891, 3- 762/5660, bie SSeiterPerbreituug ber 
Sfłummer 5080 ber 3 ^ lf^ rift :  ^Llndipenden- 
te“ Pont 26 Suni 1891 toegen bel Slrtifefl: 
„Solferino-Parigi 25“ nad) § 65 a ©f. ®.
Perbofen.

®a! f. f. Sanbel* all iJSrefjgtridjt in 
®rieff f)at mit bem ©rfenntniffe Pont 20 Suni 
1891, 3af)I 706/5357, bie SBeiteroerbreitung 
ber SJhimmer 155 bet 3citfd)rift: „LaYenezia" 
oorn 6/7 Suni 1891 ioegcn ber Ślrttfel: „Par- 
lamento Nazionale“ unb „La Camera di je- 
r i“ naĄ § 65 a ©t. ®. Perbofen.

®al f. f. Sanbel* all $refjgerid)t in 
®rieft fjat mit bem Srfenntniffe oorn 20 
Suni 1891, 3 . 707/5358, bie SBeiteroerbreitung 
ber ®rudfd)rift: „Circolo Garibaldi, Comitato 
Centrale, Trieste, P^ebbraio 1891 — Tip. 
segreta del Circolo" ttadb <5 58 c, 65 a unb 
305 @t. ®, Perboten.

® al f. f. Sanbel* afl iJJrefjgerictyt in 
®rieft §at mit bem @rfenntniffe oorn 27 Suni 
1891, 3- 747/5556, bie SBeiteroerbreitung ber 
IRiimmer ’162 ber 3 eitfcfjrift: „La Venezia" 
oorn 14/15 Suni 1891 toegen bel Slrtifell: 
„Lfirredentismo e ropportunita“ naĄ § 58 c 
©t. ®. Perboten.

®a! f. f. Sanbel* afl ijStefjgeridjt in 
®ricft l)at mit bem ©rfenntniffe oom 2 Sufi 
1891, 3- 766/5676, bie 2Beiteroerbreitung ber 
Diuntmer 163 ber 3 eSfd)rift: „La Venezia“
oom 15/16 Suni 1891 toegen bel Slrtifell: 
„II mosaico d’un Impero — II portofranco 
die Trieste abolito" nad) §. 65 a @t. ®. 
perboten.

®al f. f. Skitbel* all ^rcfegeric^t in 
®rieft I)at mit bem Srfenntniffe ootn 24 Suni 
1891, 3 . 718/5433, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jhtmmet 3447, ber 3eit)(Ąrift: „II Piccolo della 
Sera“ oom 17 Suni 1891 toegen bel Strtifell: 
„L’opiinione dell’ Arciduca Alberto sulla 
triplice alleanza11 nact) §§ 65 a unb 310 ©t. 
®. Perboten.

® al f. f. Sanbel* all 5pre|gerid)t in 
$rieft l)at mit bem ^©rfentniffe oom 2 Suli 
1891, 3 . 761/5659 bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)rift: „Ayanti" oom 26 Suni 1891 toe* 
gen bel Slrtifell: „La Legge dell’ otferta e 
della domanda" na^ § 302 ©t. ®. perbo* 
ten.

®al f. f. Sanbel* all ^Bre^gerid t̂ in 
SCrieft ^at mit bem ©rfenntniffe oom 4 Suli 
1891,3. 769/5712, bie SBeiteroerbreitung ber 
®rudfcf)rtft: „Opere die Giouse Carducci — 
Juvenilia e Levia Gravia, Bologna, Ditta 
Nicolo Zanichelli 1891 — VI" nad) §§ 64 
65 lit. a, 302, 303 unb 516 ©t. ®. oerbo* 
ten.

®a! f. f Sanbel* all )pre|geric^t m 
®rieft fjat mit bem ©rfenntniffe oom 2 Suli 
1891, 3- 7ti7/5680, bie SSeiterPerbreituug ber 
Shintmer 207 ber 3 eS)cprift: „La Montagna" 

oom 7 Suni 1891 toegen bel Slrtifell: „La 
Festa dello Statuto* nać§ § 65 a ©t. ©. 
Perboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4546 (4591 3 - 3 )

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
wzywa każdego w ręku mającego zgubioną 
przez Mosesa Habera 1 Frimcię Stein z Ka­
łusza książeczkę oszczędności Towarzystwa 
zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowane­
go z nieograniczoną poręką w Kałuszu nr. 
132 na 200 zł. opiewającą z daty Kałusz, 
dnia 20 października 1885 do art. 2931 na 
imię Mosesa Habera i Frimcię Stein wy­
stawioną, aby takową przedłożył temu są­
dowi obwodowemu najdalej w przeciągu je ­
dnego roku sześciu tygodni i trzech dni, 
inaczej bowiem po bezskutecznym upływie 
tego terminu, takowa na ponowną prośbę 
Mosesa Habera i Frimcię Stein za amorty­
zowaną uznaną zostanie.

Stanisławów, 11 kwietnia 1891.

L 3173 (4612 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Feiwla Srula 2 im. i Krancię Spirów 
względnie nieznanych ich spadkobierców, że 
Izrael Lander wytoczył przeciw nim przed 
tutejszym sądem pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 100 zł. m. k. tudzież na 
zabezpieczenie wydania różnych kosztowno­
ści i ubrania wartości 500 zł. m. k. na
karcie C. ciała hip.J wykazem 624 ks. gr. 
gminy Lisko ciężącego za zgasłe, który ró­
wnocześnie do postępowania ustnego zade­
kretowano.

Termin do rozprawy wyznaczony zo­
stał na 7 października 1891 o godzinie 
9 rano.

Kuratorem pozwanych ustanowiono
adw. dra Strutyńskiego w Lisku.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do obrony swych praw z kuratorem się po­
rozumieli lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili, inaczej bowiem skutki zanie­
dbania tego sobie będą musieli przypisać.

Lisko, 2 kwietnia 1891.

®a! f. f. Baitbfl* all ^refjgeridjt iii 
®rie[t l)at mit bem .©rfeuutmffe nom 27 Suni 
189 ’, 3 . 739/55*18, bie SBeiteroerbreitund ber 
®rucffd)rift: „Garibaldi — Discorso pronun- 
liiit) da Guglielmo Scbiralli a Corato il 2 
Giugno 1891, Tran i — Tip. del foro Trane- 
se“ nad) §§ 65 a, 122 a, 304 unb 305 @t. 
oerboten.

®al f. f. Sanbel* all $re&gerid)t tn 
®rieft bat mit bem ©rfenntniffe oom 20 ^unt 
1891 3 . 706/5357, bie SBeiteroerbreitung ber 
gUtmmer 156 ber 3citfdjrift: „Gazzetta Piemon- 
tese“ oom 6/7 Suni 1891 roegen ber 2lrtifel: 
„A neora la ąuestione delle Preture alla Ca­
mera" uitb „Un incidente sugli assegni agli 
esecutori die Giustizia" nad) § 65 a ©t. ®. 
oerboten.

7705 (4647 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców Juliana Sponring recte 
Sporing nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Grzegorza Webera, względnie tegoż 
spadkobierców, że Scbeindla Mirla 2 im. z 
Soblów Landau, Ryfka Engelberg, Tauba z 
Soblów Bombach, Siissla z Soblów Suss, 
Abraham Markus 2 im. Sobel, Debora z 
Soblów Lindenbliith, Siinche Salim 2 im. 
Sobel, Samuel Bairueh Mamber i Elka z 
Knollerów Mamberowa wnieśli przeciw nim 
pozew de praes. 20 czerwca 1891 1. 7705
0 uznanie prawa) zastawu dla sumy 1000 
zł. wal. wied. wpisanego w stanie biernym 
realności pod lk. 6 w Przemyślu m. położo­
nej za zgasłe i ekstabulacyę tego prawi 
zastawu i równocześnie dekretowany do po­
stępowania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony, że dalej dla 
mch kuratorem ustanowiony został adwokat

i i  Z T1zast^ stwem adwokata dra 
Baumlelda w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych,
1 K obrony z kuratorem się porozumieli 
lub tez innego pełnomocnika nam przedsta­
wili, ueże w razie nrzeciwnvm stntti ta.

Wzywa się przeto pozwanych, ’ aby co
liiR ta .°^ron3' z kuratorem się porozumieli 
lub tez innego pełnomocnika nam przedsta­
wili lieże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 30 czerwca 1891.
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L. 5074 (4611 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Śwież iż celem doręczenia tusąd. 
uchwały tab. z dnia 7 marca 1889 1. 3595 
którą, dozwolono wpis prawa własności do 
ciała hip. ks. gr. gm. Pitrycze 1. wyk. hip. 
634 Marcina Śwież własnego na rzecz 
Wasyla Zastriżnego na koszt i niebezpie­
czeństwo Marcina Swieź kuratora w 
Stanisława Bozowskiego naczelnika 
Pitrycze ustanowiono.

Wzywa się] przeto Marcina Swicż 
względnie jego spadkobierców by się do 
stanowionego kuratora zgłosili i jemu swe 
środki prawne podali lub też innego zastę­
pcę obrali gdyż inaczej wynikłe skutki sa­
mym przypisać będą musieli.

C. k. Sądj powiatowy m 
Złoczów, 16 marca 1891.

7175 '  (4607 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

skutek prośby Rady szkolnej miejscowej w 
Ostrowie de praes. 29 listopada 1890 1. 
18.127 wzywa ewentualnego posiadacza, któ­
ryby miał w swoich rękach książeczkę 
wkładkową tarnopolskiej kasy oszczędności 
nr. 11124 z roku 1887 na kwotę 20 zł. o- 
piewającą, aby takową w przeciągu 6 mie­
sięcy tein pewniej sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej powyż opisana książeczka wkładko­
wa zostanie amortyzowaną i za nieważną a 
wystawiciela do odpowiedzialności nieobo- 
wiązującą uznana.

Tarnopol, 20 czerwca 1891.

kuratora ad actum w osobie Antoniego Ri­
chtera w Dobromilu a to celem doręczenia 
jemu uchwały sądowej przyjmującej do w ia­
domości Sądu ustępstwo pretensyi do niego 
w kwocie 50 zł. zpn. przez Feiwlę Latko 
na rzecz Maryi Kopystyńskiej uczynionego 
i dozwalającej -Jntabulacyi prawa własności 
do tej pretensyi w wyk. hip. 220 księgi 
grunt, gminy Huczko część I

Dobromil, dnia 15 maja 1891.

L.

d.

I

17262 (4502 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu S. A. Diamanta, iż w sprawie 
Izaaka Rosenthala przeciw niemu pto 135 
zł. zpD. celem doręczenia nakazu zapłaty 30 
czerwca 18911. 17262 i dalszego zastępstwa 
w sporze ustanowiony został dla niego ku­
ratorem adw. dr. Blatteis z substytucyą adw. 
dr. Schónberga.

Poleca się zatem temuż S. A. Dia- 
mantowi aby, albo ustanowionemu kuratoro­
wi, potrzebnych do obrony swych praw- 
środków i dowodów dostarczył lub też in­
nego pełnomocnika sobie obrał i o tem tut. 
c. k. Sąd zawiadomił.

Kraków, 30 czerwca 1891.

L.

L. 17690 (4497 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Samuela Goldfingera niewiadomego z 
miejsca pobytu, że przeciw niemu wniósł S. 
Laudau pozew de prs. 3 lipca 1891 1. 17690 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. aw. zpn. i że na skutek tego poz­
wu wydany przeciw niemu nakaz zabezpie­
czenia doręczony zostaje ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Doboszyńskiemu

8419 (4673 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wspra- 

wie wekslowej Altera Knóppera przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Landwer o 1046 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego adwokata dr. Freudenberga i 
doręczył mu nakaz zapłaty z 4 lipca 1891. 

Kołomyja, 4 lipca 1891.

L. 1484 (4926 3 - 3 )
Uwiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja Bielawę iż w sprawie 
drobiazgowej Kasy pożyczkowej gminy Bla­
szkowy przeciw niemu pto 39 zł. 57 ct., 6 
zł. 64 ct. wa. w której termin do 
na dzień 18 sierpnia 1891 o 9 
znaczony został, kuratorem jego 
Kosoń ustanowiony został.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub po­
trzebnych informacji kuratorowi lub jego 
zastępcyj udzielił, gdyż inaczej sam sobie 
skutki swego zaniedbania przypisze. 

Brzostek, dnia 22 lipca 1891.

rozprawy 
rano wy- 
Wojcieeh

L. 5838 '  (4536 3 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Józefa Stabryłę, że w sprawie hipotecz­
nej Jana Demowicza o zaintabulowanie 
go za właściciela realności wbl. 99 gminy 
Witryłów dotąd Józefa Stabryły własnej, 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Fe- 
stenburga w Brzozowie i temuż uchwałę z 
dnia 10 lipca 1889 1. 4441 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 15 czerwca 1891.

L. 8418 (4673 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Altera Knoppera przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Landwer o 1045 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego adw. dr. Freudenberga i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z 4 lipca 1891. 

Kołomyja, 4 lipca 1891.
LCgLFfl JXUiUbvx v u j. u>u >i< v«*. ___ - ________j   _______________

ze substytucyą adw. dr. Jana Jakubowskiego j L. 5074 (4635 3—3)
w Krakowie i poleca Samuelowi Goldfinge-J C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie w 

j, aby tut. sądowi innego obranego sobie j sprawie Jeruchima Stern i u-«iiń,.„
lomoznika wskazał, mb też kuratorowi J przeciw masie spadkowej

Mendla
Sitmanarowy

pełnomoznika ______
potrzebnych środków obrony dostarczył, w/, o 71 rubli a względnie w sprawie 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za- < Majły Hamera przeciw 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 5 lipca 1891.

L. 1072 (4937 3—3)]
Jego Ekscellencya Prezydent sądu kra­

jowego wyższego na mocy §. 301 ustawy 
postępowania karnego dla III. zwyczajnej 
kadeneyi sądów przysięgłych na rok 1891 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
dnia 14 września 1891 o 9 godz. przed po 
łudniem rozpoczynającej się, zamianował 
Prezydenta tutejszego Trybunału dr. Jana 
Dylewskiego przewodniczącym sądu przysię­
głych a Jego zastępcami radców sądu kra­
jowego Wiktora Nennela, Cypriana Lesz­
czyńskiego, Andrzeja Skalę, Augusta Schmid­
ta, Władysława Przybylskiego, Hipolita Li- 
twinowicza tudzież sekretarza rady Leona 
Szecbowicza.

Przemyśl, dnia 27 lipca 1891.

Brlillera 
Leisnera 
Uschera

Hamera przeciw masie spadkowej 
Sittmana Leisnara pto 314 zł. zpn. mianuje 
dla Jeruchima Sterna jako z życia i miejsca 
niewiadomego celem doręczenia uchwał są­
dowych kuratora w osobie Osyasza Gettera 
z Budzanowa.

Budzanów, dnia 2 lipca 1891.

L. 5780 (4674 3 - 3 ) .
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Zofię 

Siegel, że na podstawie nakazu zapłaty, do- j 
zwolono na żądanie Cirli Leibowicz celem i 
zabezpieczenia kwoty 190 zł. a w. z przyna- 
leżytościami prenotacyę prawa zastawu na 
mąjętnościrch Annopol Wolagołego.

Ponieważ miejsce pobytu Zofii Siegel 
nie znane, ustanowiono dla niej adw. dr. 
Rebena kuratorem i temuż uchwałę Sądu z 
12 marca 1891 1. 1506 doręczono.

Rzeszów, 9 lipca 1891.

L. 2931 O 959 }  " 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia Edwarda Jana Garba 2 im., że 
przeciw niemu Florentyna lo  Kasztelowicz 
2o Gawlik w tut. Sądzie wytoczyła spór o 
100 zł. zpn. i do rozprawy sumarycznej ter­
min na dzień 25 sierpnia 1891 o godz. 9 
rano wyznaczono.

Ustanawiając dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Edwarda Jana Garba kura­
torem Karola Pospółę, wzywa się pozwanego, 
aby pomienionerau kuratorowi dostarczył 
środków do obrony lub innego obranego so­
bie zastępcę Sądowi wskazał, gdyż inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, BO czerwea 1891.

L. 5116 (4637 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Ignacego Ofiarę, że pertraktacji 
spadkowej po jego ojcu Józefie Ofierze zmar­
łym 7 stycznia 1889 w Nowej Wsi z pozo­
stawieniem pisemnego kodycylu z 5 stycz­
nia 1889 przeznaczającego mu legat 5 
zł. aw.

Kuratorem Ignacy Ozimek w Nowej 
Wsi ustanowionym został, z którym pertra- 
ktacya spadkowa przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 14 czerwca 1891.

L.

L. 6430 (4538 3 -  3)
C. k Sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Oczkowskiego syna Józefa, iż w spra­
wie egzekucyjnej Markusa Laubera przeciw 
niemu pto 26 zł. zpn. ustanowił dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Gaszyńskiego 
w Cbranowie.

Jest więc rzeczą kuranda swemu kura­
torowi udzielić potrzebnej informacyi lub są­
dowi innego wskazać pełnomocnika, inaczej 
sam sobie złe skutkiswej niedbałości przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 16 maja 1891.

I
L. 7119 (4561 2 - 3 )

Dobromilski c. k. Sąd powiatowy za- j 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu . 
Jana Szemlita, że w sprawach egzekucyj- j 
nycb Maryi Kopystyńskiej, jako prawona- 
bywczyni Tobiasza Spilmana i Samuela 
Czupera względnie Jośla Reicha i Ryfki 
Ranter o zapłacenie sum 26 zł.. 2 0 zł ,  4 zł. 
11 zł. 84 ct. zpn. ustanowiono dla niego 
kuratorem Antoniego Richtera z Dobromila, 
któremu on może dać swoją informacyę.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Dobromil, dnia 22 maja 1891.

28429 (4985 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wedle reskryptu wys. c. k. Minister­
stwa handlu z dnia 16 lipca 1891 1. 20010 
zostały upoważnione c. k. urzędy pocztowe 
w Kandyi, Kanei, Chios, Rettimo, Rodi i 
Santi Kwaranta z dniem 1 sierpnia 1891 
do wymiany przekazów z e. k urzędami 
pocztowymi w obrębie Austro Węgier pod 
warunkami przepisanymi dla obrotu z c. k. 
urzędami pocztowymi w Lewancie.

Co się niniejszem podaje do publicz- 
wiadomości.

Lwów, dnia 27 lipca 1891.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
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L.

L.

L. 928 (4682 3 - 3 )
Nieobecnego z miejsca pobytu niewia­

domego Sumera Altera Kugler wzywa się, 
ażeby do roku i 6 tygodni do spadku Josla 
Kugler w Piotrowie zmarłego się zgłosił u- 
stanaw iając zarazem Abrahama Zabiera ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy,
Obertyn, dnia 22 lutego 1891.

2932 (4960 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie? za­

wiadamia Edwarda Jana 2 im. Garba, że 
przeciw niemu Konstancya Górecka o 250 
zł. wytoczyła spór i do rozprawy sumarycz­
nej termin na) 25 sierpnia 1891 o godz. 9 
rano wyznaczono.

Ustanawiając dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Edwarda Jana Garba kura­
torem p. Karola Pospółę, wzywa się pozwa­
nego, aby pomienionemu kuratorowi dostar 
czył środków do obrony lub innego obranego 
sobie zastępcę Sądowi wskazał, gdyż inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 30 czerwca 1891.

L.
L. 2202 (4701 2—3

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za-
 j  .. -----  _ wi adami a z miejsca pobytu niewiadomego
Katarzynę Rapp, że dla Mykietę Misiurkiewicza iż ojciec jego Kość

Misiurkiewicz zmarł w Leszniowie dnia 28

6883 (4648 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Jakóba i
nich jako niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu w sprawie wydzielenia kilku parcel 
z majętności Olszanica wyk. hip. 1. 714 i 
otworzenia osobnego ciała tabularnego dla 
Piotra i Hryńka Borysów kuratorem adw. 
dra Glanza w Przemyślu ustanowiono i te­
muż dla nich przeznaczone uchwały z dnia 
18 października 1890 1. 13111 i 2 kwietnia 
1891 1. 3255 doręczono.

Przemyśl, 20 czerwca 1891.

2012 (4523 3 - 8 )
Żywiecki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Stefko, z powodu wytoczenia prze­
ciwko uiej przez Jana Stefko pod dniem 12 
marca 1891 1. 2012 skargi o uzupełnienie 
rachunku zapłatą kwoty 50 zł. 29 ct, usta­
nowionym został dla niej kuratorem adwo­
kat Udziela któremu potrzebne środki do­
wodowe dostarczyć ma, gdyż inaczej sama 
złe skutki z tąd wyniknąć mogące przypi­
sać by sobie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 11 maja 1891.

K u n d m a c h u n g .
Laut h. Handels-Ministerial-Verord- 

nung vom 16 Juli 1891 Zl. 20010 werden 
yom 1 August 1. J. an die k. k. Postamter 
in Candien, Cauea, Chios, Rettimo, Rodi 
uud Sauti Quaranta zum Postanweisungs- 
verkehre mit Oesterreicb-Ungaru unter den 
nahmlichen Bedingungen wie fttr den gleich- 
artigen Verkehr mit den k, k. Postkmteru 
in der Levante, ermachtigt.

Was hiernit zur allgemeinen Kenntniss- 
nahme verlautbart wird.

Lemberg, am 27 Juli 1891.
Von der k. k. Post und Telegrafen 

Direktion.

L.

L. 3056 (4598 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Naleśnika, aż by do roku zgłosił 
się do spadku po matce Eufrozynie Naleśnik 
w Hłudnie 15 grudnia 1888 bez testamentu 
zmarłej, inaczej pertraktacya spadku z de­
klarowanymi spadkobiercami i kuratorem 
Konstantym Bobczyńskim zakończona bę­
dzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 23 czerwca 1891.

7111 (4712 1 - 3 )
C. k. Sąd miejski delegowany cywilny 

w Krakowie w sprawie egzekucyjnej Zudeka 
Horna, jako cesyonaryusza Mojżesza Sperlin­
ga przeciw Sarze Kroo et cons. pto 5/12 
części sumy 82 zł. dla mieszkającego poza 
granicami Państwa Austryaekiego Dawida 
Wortsmanna ustanawia kuratorem ad actum 
adw. dr. Olearskiego i wzywa Dawida Worts­
manna, ażeby albo z kuratorem się porozu­
miał, albo tut. Sądowi pełnomocnika wska­
zał.

Kraków, 9 maja 1891.

L.

L, 6493 (4563 3 - 3 )
0- k. Sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szemlita, że ustanowiono dla niego

w
sierpnia 1887 i że po nim postępowanie 
spadkowe wedle ustawniczego porządku dzie­
dziczenia zostało wprowadzone.

Wzywa się zatem Mykietę Misiurkie­
wicza, by w przeciągu jednego roku, licząc 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu wniósł 
oświadczenie lub zrzeczenie się spadku do 
tutejszego sądu, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe z oświadczonymi spadkobiercami 
i z kuratorem dla niego w osobie Filipa 
Matłaja w Leszniowie ustanowionym prze­
prowadzone zostanie.

Brody, dnia 14 lutego 1889.

L 5504 (456°  3- g)
C k Sąd powiatowy w Brzesku za­

w iadam iać miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka Mrożka i Rozalię Kolachową, iż 

dniu 21 grudnia 1887 umarł w Porąbce 
uszewskiej z pozostawieniem kodycylu Piotr 
Mrożek, a gdy om wedle ustawy do tego 
spadku mają prawo, wzywa, się ich, aby w 
ciaeu jednego roku zgłosili się do Sądu, 
wnieśli oświadczenie po tego spadku ina-
cvei takowy byłby pertraktowany z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratoren To­
maszem Mrożkiem dla nich ustanowionym, maszern ^  ^  powiatowy_

Brzesko, 23 czerwca 1891.

4688 (4683 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z pobytu Jędrzeja Nowińskiego, 
że celem doręczenia mu rezolucyi 9 sierp­
nia 1890 1. 5824 zezwalającej na intabula- 
cyę Łukasza Ozoga za właściciela realności 
lwb. 258 Nienadówka kuratorem Michała 
Motyla ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 9 lipca 1891.

L. 4409 (4695 1—3)
Sąd powiatowy m. delg. w Nowym Są­

czu zawiadamia Wojciecha i Reginę Wika- 
rów z miejsca pobytu niewiadomych, że w 
sprawie egzekucyjnej Sary Feigli Bodnero- 
wej jako tychże cesyouaryuszki przeciw Mi­
chałowi Mordarskiemu pto 283 zł. aw. zpn. 
ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
adw. dr. Zielińskiego w Nowym Sączu.

C. k. Sąd pow. m. dlg.
Nowy Sącz, dnia 21 marca 1891.

L. 5932 (4610 3 —31
C. k Sąd powiatowy deleg. miej. J 

Jaśle uwiadamia z miejsca pobytu niewia-

lCi 5932 NUftWr iÓi  ]f°ld dniemlie^is^ejszy1m ZT?„tal^ df1. 5932 Naftali Welfeld pozew 0 zapł ee- 
nie czynszu najmu 62 zł. 50 ct. wa którv 
do postępowania sumarycznego na dniu 4 
lipca 1891 zadekretowanym, kuratorom ad 
actum adw. dr. Władysława Chwaliboffa w 
Jaśle ustanowiony został.

Jasło, dnia 1 lipca 1891.

(4666)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa Za­
liczkowego w Zakopanem w dniu 10 marca

Andrzej
Cbramiec na dyrektora, Jan Chyc na kasje­
ra, Wincenty Regieć na kontrolora tegoż To­
warzystwa a na zastępców tychże a to dy­
rektora Jędrzej Tatas, kasyera Jan Krze­
ptowski, kontrolora Wojciech Raj.

Nowy Sącz, 4 lipca 1891.



u
L. 9145 (4649 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Rafała Grabowieckiego a wzglę­
dnie tegoż z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych spadkobierców, tudzież z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Grabowieckiego a względnie tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, że do wyk. hip. 1. 291 i do niektórych 
parcel wyk. hip. 1. 294 objętych dóbr 
„Część Grabowiec", w których powołani 
jako właściciele figurują, zgłosił w postępo­
waniu sprostowawczem Aleksander Szwa- 
juk Hołyński swe prawa własności, w sku­
tek czego do rozprawy po myśli §■ 8 ust. 
z 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. termin 
na 13 października 1891 o godz. 10 z ra­
na w biórze nr. I wyznaczono, przy któ­
rym sprawa ta z ustanowionym dla nich 
kuratorem ad actum tut adwokatem drem 
Kwiatkowskim któremu adwokata dra Haus- 
licha substytuowano, przeprowadzoną zo- 
stan iG

Rzeczą zatem jest z miejsca pobytu i 
życia niewiadomych Rafała i Michała Gra- 
bowieckich, względnie ich spadkobierców, 
udzielić ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnej informacyi lub innego zastępcę sądo­
wi wymienić, gdyż skutki złe z zaniedbania 
tej ostrożności wyniknąć mogące sami so­
bie przypiszą.

Stanisławów, 4 lipca 1891.

wy i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi tutejszemu adw. 
drwi Zinsowi przy czem wzywa ją, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jej praw potrzebną informacyę udzieliła lub 
innego zastępcę sobie obrała i takowego są­
dowi wymieniła, inaczej skutki z zaniedba­
nia sama sobie przypisze.

Stanisławów, 13 czerwca 1891.

L. 6182 ........................................ (4756 1 - 3 )
Zawiadamia się niniejszem Mojżesza 

Pana z miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu wniósł Józef Feiwel w Rze­
szowie pozew wekslowy de praes. 17 lipca 
1891 1. 6182 o nakaz zapłaty sumy 75 zł. 
z pn., że w tej sprawie ustanowiono mu 
kuratora w osobie p. adw. dra Reinera w 
Rzeszowie a nakaz wydany kuratorowi wrę-

L. 2934 (4961 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia Edwarda Jana 2 im. Garba z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że prze­
ciw niemu Apolonia Nawrocka wytoczyła 
spór o 100 zł. i do rozprawy sumarycznej 
na dzień 25 sierpnia 1891 o godzinie 9 ra­
no termin wyznaczono.

Ustanawiając dla Edwarda Jana Garba 
kuratorem Karola Pospółę wzywa się po­
zwanego aby pomienionemu kuratorowi do­
starczył środkówj do obrony lub innego o- 
branego sobie zastępcę sobie sądowi wska­
zał, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 30 czerwca 1891.

czono.

L. 15264 (46g4 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leizora Halperna, iż celem doręczenia mu 
uchwały z 8 lipca 1888 1. 11201 którą wy­
dzielenie prgr. 1914/3 z ciała hip. wyk. 
hip. 402 księgi gruntowej gminy Poniko- 
wica objętego, utworzenie dla tej parceli 
nowego ciała hipot. i wpis prawa własności 
do takowego na rzecz Stefana Jakubiec i 
Maryśki Jakubiec ur. Tymczyszyn dozwolo­
no, ustanowiony został kuratorem dr. Braun, 
adwokat w Brodach, któremu do obrony praw 
swoich potrzebną ieformacyą udzielić lub 
sądowi innego zastępcę wskazać ma, inaczej 
następstwa zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brody, dnia 17 września 1890.

L. 6124 (4966 1—3)
Beri Drok z Radziechowa wniósł prze­

ciw Wilhelmowi Harlos w sądzie tutejszym 
pozew o dostarczenie 12] centnarów owsa 
lub zapłacenie 48 zł. na który termin do 
rozprawy na 7 września 1891 o godz. 8 ra­
no w sądzie tutejszym wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Wilhelma 
Harlosa znanem nie jest, ustanowiono dla 
niego kuratorem Filipa Harlosa wójta z Ha- 
nunina.

Wzywa się zatem Wilhelma Harlosa 
by na terminie powyższym osobiście lub 
przez pełnomocnika się jawił lub z kurato­
rem ustanowionym się porozumiał, inaczej 
bowiem wedle ustawy się postąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 6 lipca 1891.

Wzywa się zatem Mojżesza Passa, a- 
żeby kuratorowi dostarczył informacyi, lub 
też innego obrońcę obrał i sądowi wskazał, 
gdyż w przeciwnym razie skutki sobie przy­
pisać będzie musiał.
C. k sąd obwodowy jako trybunał handlowy. 

Rzeszów, 19 lipca 1891.

L. 13349 (4707 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Marcina Kru­
pę, że celem doręczenia temuż tut. sad. re- 
zolucyi hipotecznej z dnia 16 sierpnia' 1889 
1. 7498 w sprawie hipotecznej kolei Karola 
Ludwika o zanotowanie wywłaszczenia części 
z parceli gr. nr. 866 w obszarze 62 □  z 
kompleksu ciała hipot. lwh. 42 ks. gr. gm. 
Płaszów Marcina Krupy własnego, kuratorem 
ad actum p. Franciszka Horaka kandydata 
notaryalnego w Podgórzu ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 7 czerwca 1891.

L. 17261 (4503 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu S, A. Diamanta, iż w spra­
wie Isaaka Rosenthala przeciw niemu pcto 
125 zł. zpn. celem doręczenia nakazu 
zapłaty z dnia 80 czerwca 1891 1. 17261 i

dalszego zastępstwa w sporze, ustanowiony 
został dla niego kuratorem adw. dr. Blatteis 
z substytucyą adw. dr. Schónberga.J

Poleca się zatem S. A. Diamantowi, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi środ­
ków i dowodów ku obronie praw swych 
służyć mogących dostarczył, lub sobie inne­
go pełnomocnika ustanowił i o tern tut. sąd 
zawiadomił.

Kraków, dnia 30 czerwca 1891.

L. 8828  ̂ (4710)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, ja ­

ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę 
Herseh Hirschhorn dzierżawa propinacyi w 
Wierzbowcu.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 20 czerwca 1891.

Doniesienia prywatne.
L. 72

Konkurs.
4934

Na jedno miejsce funduszowe w Zakładzie 
Sióstr M iłosierdzia u św. Kazimierza we Lwowie 
dla dziewcząt sierót, które bądź to obojga rodziców, 
bądź jedno z nich utraciły i znajdują się w wieku 
między 7 a 12 rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwa chrztu, 
metrykę śmierci obojga, ewentualnie jednego z ro­
dziców, tudzież w świadectwa ubóstwa, zdrowia i 
szczepionej ospy, należy wnosić do komisyi Insty­
tutu ubogich chrześeian w pałacu aroybiskupstwa 
ład. we Lwowie — najdalej do 15 września 1891 r.

Z Komisyi Instytutu ubogich Chrześeian.
Lwów, dnia 26 lipca 1891.

L. 246 (4655 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- j 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu j 
Ruchlę Meiseles i Chaję Goldę Meiseles, że ; 
celem doręczenia im uchwały z dnia 1 lu- [ 
tego 1890 1. 1043 którą wpis prawa wła­
sności do 6/10 części ich własnych ciała j 
hipotecznego wyk. hip. 854 księgi grunto- ] 
wej gminy Brody objętego dozwolony zo- j 
stał dla nich kuratorem dr. Gross adwokat j 
w Brodach zamianowany został i jemu po- ; 
wołaną uchwałę doręczono, że zatem temu ' 
kuratorowi potrzebną do obrony praw ich 
informacyę udzielić lub sądowi innego za- 
stępcę wskazać mają, inaczej następstwa j 
zaniedbania tego same sobie przypisać bę- 
dą musiały. . j

Brody, dnia 17 stycznia 1891. ;

L. 5708 — “  ’ (4661 1—3) ;
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- ; 

daje do wiadomości że ustanowił w sprawie . 
spadkowej po Leibie Kluger niewiadomym 
z pobytu Mechlowi Kliiger i Chanie N. ce­
lem doręczenia tymże tus. uchwały z dnia 
20 września 1889 1. 5016 kuratora w oso­
bie p. Jakóba Weinbergera z Tłustego.

Wzywa się przeto niewiadomych z po­
bytu, by kuratorowi w tej sprawie informa­
cyi udzielili, lub innego pełnomocnika są­
dowi podali gdyż inaczej złe skutki z nie­
dbalstwa wynikające samym sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 2 sierpnia 1890.

L. 5347 (4754 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Mayera Czabana Reizlę Haskler za­
mężnej Holzmann, Wilhelma Esterę, Betti, 
Różę i Maurycego Hasklerów, Haskla Has- 
klera i Wittlę z Hasklerów Czaczkes, że w 
sporze pisemnym Henryki z hr. Komorow­
skich Gurskiej przeciw nim o uznanie 7/10 
części sumy 942 zł. 30 ct. mk. z pn. Awig- 
dora Ilasklera za zgasłe i wyelimonowanie 
takowych z tabel płatniczych ustanawiają­
cych porządek zaspokojenia wierzycieli h i­
potecznych dóbr Szklary z przyległościemi 
i Sądowej Wiszni z przyległościami ustano­
wionym został dla tychże pozwanych kura­
torem ad actum adw. dra Hermana Lecker 
w Rzeszowie z substytucyą adw. dra Izy­
dora Reinera w Rzeszowie, a wręczając ku­
ratorowi skargę z allegatami termin do 
wniesienia obrony wyznacza na dni 90 a 
pozwanych wzywa, aby temu kuratorowi 
wszystkie środki dowodowe i do obrony 
służące wskazali, lub sądowi innego obrońcę 
wymienili, gdyż inaczej skutki zaniechania 
sami sobie przypiszą.

Rzeszów, dnia 26 czerwca 1891.

L. 3604 (4696 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Osikę, iż w sprawie uregulowa­
nia stanu hip. realności lwh. 32 gm. kat 
Grobla objętej i sporządzenie działu, usta­
nowił dlań kuratora p. adw. dra Maissa i 
wzywa go aby kuratorowi potrzebną infor 
macyę udzielił, lub innego zastępcę ustano­
wił, gdyż inaczej postępowanie z kuratorem 
ważnie przeprowadzonem zostanie.

Bochnia, 9 kwietnia 1891.

L. 7741 (4954 1 - 3 )
Stanisławowski ck Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ro­
zie Horowitz zam. Herzig, że na pozew 
spadkobierców śp. Tymoleona Mochnackiego 
pod dniem 16 marca 1891 1. 3617 przeciw 
tejże i innym właścicielom o zniesienie 
wspólnej własności ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 640 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Stanisławów objętego, przez publi­
czną przymusową sprzedaż wniesiony, u- 
chwałą tutejszego sądu obwodowego z dnia 
21 marca 1891 1. 3617 wyznaczono do
wniesienia pisemnej obrony termin 90dni.o-

L. 6353 (4955 1 - 3 ) .
C. k. Sąd powiatowy rniejs. deleg. w ‘ 

Jaśle zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Szymona Kordę i Maryannę z Kor­
dów Łaciakiewiczową że ustanowił dla nich 
kuratora ad actum w osobie Marcina Wola­
ka w sporze ustnym Maryanny z Wolaków 
Pawlikowej przeciw Marcinowi Pawlikowi 
i spór o zniesienie wspólnej własności przez 
podział fizyczny realności lwh. 20 gminy 
katastralnej Gobniów

Zarazem wzywa się Szymona Kordę i 
Maryannę z Kordów Łaciakiewiczową aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielili ze swej 
strony dowodów do rozprawy na]j dzień Igo 
września 1891 o godzinie] 9 rano wyzna­
czonej, lub też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili, gdyż skutki z zaniedbania te­
go wyniknąć mogące sami sobie przypisać 
będą musieli.

Jasło, dnia 15 lipca 1891.

L. 3485 (4732 i__3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Anny Paul w celu doręczenia jej rezolucyi 
hipotecznej z 20 czerwca 1890 i. 6891 do­
tyczącej wykreślenia sumy 280 zł. ze stanu 
biernego realności pod lk. 268 w Dolinie 
położonej wyk. hip. 1. 413 dz. Y. księgi 
gruntowej gminy Dolina objętej Berła i Jii- 
des Appenzellerów własnej, na rzecz Anny 
Paul zaintabulowanej, kuratorem p. dra Do­
browolskiego adwokata krajowego w Dolinie 
a Annę Paul wzywa się, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne dowody dostarczyła 
lub też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawiła.

Dolina, dnia 24 marca 1891.

CYRK BRACI SIDOLI
D y re k c y a  C e s a r  S id o li

Lwów, ulica Szpitalna L. 3 (plac Gołuchowskich) 
w niedzielę 2 sierpnia 1891

1HT* 2 wielkie przedstawienia
O godz. 4 popołudniu i o 8 wieczorem. 

C e n y m i e j s c t
Loża dlaa 4 osób zł. 6 — Parkiet numerowany: miejsce siedzące zł 1.20, pierw­
sze miejsce 80 ct., drugie miejsce 50 et., galerya 30 ct. Wojskowi niżej feldwebla 

i dzieci do 10 lat płacą I. miejsce 50 ct., II. miejsce 30 ct., galerya 20 ct.
Otwarcie kasy od godziny 11 do 1 i od 4 po południu aż do przedstawienia.

Bliższe szczegóły podają plakaty i programy.
Co dzieli przedstawienie.

Z  wysokim szacunkiem
S i d o l i

(Lwów Impressa) 4968 dyrektor.

gX X X X X K X X X X X X X X X iIIX X X X X X X X X X X X X X )
K  1Q1 4642

* Ogłoszenie licytacyi.
Cl. k. uprz. ga licy jsk i akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 
kwietnia 1891 roku a nieprolongowane i niewykupione

. zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w dniach 10 i II sierpnia 1891 r.
o godzinie w  pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczny licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).

Uwaga* Tylko do dnia  poprzedza jącego  l ic y ta c ję  m o g ą  b y ć

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od-
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
« x x x x x x  x x x x x x x x :  x x x x i  ooc

B
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Zmiana pumieszkania.

Dr. Antoni Ruicki
(Berger)

s p e c y a l i s t a  od la t 2 0  dla chorób skórnych i za­
kaźnych, mieszka obecnie przy ulicy Sokoła L. 1, 
dawnie; Ślusarska) drugi dom od obecnej redakcyi 

Kuryera, pierwsze piętro. 3613
Jego poradnik dla mężczyzn po zł. 1, pocztą dyskie- 

tnie zł. 1.30; dla kobiet 60 et., pocztą 80 ct. 
Ordynuje rano od 9—10, po poł. od 3— 6  godziny.

Z a k ła d  f r o t e r s k i
F. Bednarskiego

Lwów, ul. Łyczaków 1.13,
Przyjmuje zamówienia tak w miejscu iak i na 
prowincyę, sprzedaje płyny woskowo-kauezu- 
kowe, bezwodne w różnych kolorach, które 
prędko schną i ładny połysk dają 1 kilogr. 

zł. 1.20, farby zwykłe 1 kl. et. 50 puszka.
4950

Parasole jedwabne i wełniane,
Bielizna gotowa damska, męska i dziecinna, chif- 
fonowit i płócienna, koszulej kaftaniki i kalesony 
wełniane i bawełniane, chustki do nosa, kołnie­
rze, manszety, szelki i krawatki w najnowszych 
fasonach. — Pończoszki, pończochy i skarpetki 
białe i kolorowe — W ielki wybór gorsetów kroju 
francuskiego w różnych kolorach. — F iranki ko­
ronkowe w różnych deseniach. — Chustki weł­
niane „Himalaya“,! koronkowe w koloraeh — 
Barchany i flanele kolorowe w najnowszych de­

seniach. — Barchany białe i pikowe. 
Wyroby włóczkowe: chustki, spódnice, kamizelki, 
kamasze, pońezoehy, rękawiczki, kaftaniezki, spó­

dniczki, czapeczki i buciki dziecinne poleca 
M. iSAŁŁABANA N ASTĘPCA

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki L. 8.

Kalosze damskie, męskie i dziecinne, prawdziwe 
rossyjskie. 2866

Leon Janikowski

pierścionki zaręczynowe, ) I l i  ̂ z e g a r m i s t r z  4169
obrączki Ślubne, kompletnej Lwowie, ulica Teatralna 16, ■

wyprawy weselne j
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleoa po najprzystępniejszych cenach

ju b i l e r  i z ło tn ik ,
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki

Biuro wywiadowcze
15otworzyłem przy ulicy Halickiej 

w parterze we Lwowie.
Polecam P. T. Publiczności zdolnych 

guwernerów, guwernantek, ekonomów, m aszy­
nistów, leśniczych, kamerdynerów, panny słu ­
żące, kucharzy etc.

Poza urzędowej godzinie mogę udzielić 
informacyi we własnej kamienicy przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 75. 4081

Stan isław  Satała.

poleca swój obfity 
skład zesarków zło­
tych, srebrnych, z 
pierwszorzędnych 

fabryk genewskich 
i francuskich, ró­
wnież łańcuszki zło­
te i srebrne; utrzy 
muje na składzie 
wielki wybór zega­
rów ściennych, sto­
łowych i penduło- 
wych, budzików ró ­
żnego rodzaju po 
cenach najtańszych. 

Naprawy wszelkiego rodzaju zegarków, g ra ­
jących zegarów, oraz wszelkie reperaeye zegarków 
i zegarów starożytnych i odnawianie tychże.

Na wakacye!
i l l a  n L l o d « i e ż y

Lancastrówki lekkie 1 zgrabne w kali­
brze 30, 24 i  28, Karabinki Fiu berta do 
śrutu i kul od 7 zł., P istolctyj strzelb 
hi wiatrowe, najnowsze karabinki Pie- 
pera w Liege do patronlków flaszko

%
Par,

J j

wycli mosiężnych zwanych „wolowe
óczy“ do 35 zł. Przybory m yśliwskie
1 do rybołówstwa, patrony, amnnicyę, 
poleca znany z taniości główny maga
zyn broni 1 przyborów uniformowych
S  H E L Ł c k lE E lT  we Lwowie, plac

Maryacki obok hotelu G-eorga.
4490

Wynalazek p. LESUEUR
w Paryżu.

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i liszal, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płec. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

eants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’Auteu; we LW OW IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ituekera. 1442

L. 7552 (4949 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Dnia 25 sierpnia 1891. r. o godzinie 10 
7, rana odbędzie się w Magistracie miasta 
Tamowa publiczna licytacya w celu wydzier­
żawienia prawa poboru kopytkowego w o- 
brębie gminy tegoż miasta na trzy po sobie 
następujące lata, poeząwszy od 1 stycznia 
1892 aż "do ostatniego grudnia 1894 roku.

Cena wywołania wynosi 8406 zł 13 ct, 
a względnie razem z czynszem najmu mie­
szkań dla poborców kopytkowego na przed­
mieściach Strusinie, Pogwizdowie i Zabło- 
ciu kwotę 8757 zł. tytułem rocznego czyn­
szu, od której przystępujący do licytacji 
przed rozpoczęciem onejże tytułem wadyum 
10 pre w kasie miejskiej za potwierdzeniem 
odbioru, a to ostatnie w ręce komisyi licy­
tacyjnej złozyć będzie obowiązany.

Warunki licytacyi zostaną przed jej 
rozpoczęciem publicznie ogłoszone i mogą 
byó nadto przejrzane każdego dnia w godzi­
nach kancelaryjnych w Magistracie tutejszym.

Magistrat miasta Tarnowa 
dnia 20 lipca 1891.

Burmistrz: W. Rogoyski.

R a d y k a l n a  i p r ę d k a  p o m o c
w  cierpieniach przepukliny.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan P. T. Publi­
czność, że udało mi się wynaleźć nowy sposób le­
czenia, za pomocą którego jestem w stanie' wprawić 
najniebezpieczniejsze, zatwardziałe i zastarzałe, na­
wet 70-letnie przepukliny bez operaeyi i bez lekarstw. 
Za pośrednictwem mego nowo wynalezionego ban­
dażu do przypasowania na cierpiącą część wszystkie 
boleści za pomocą natury wyleczone zostają.

W  przeciągu jednego roku mojej prak yki do 
stałem setki świadectw o l  kompetentnych władz, od 
pp. lekarzy i różnjch wysoko postawionych osobi­
stości, które mogą być przejrzane w rnojem mieszka­
niu. Cierpiącym na prowineyi radzę przyjechać do 
Lwowa celem osobistego porozumienia się.

Polecając *ię łaskawym względom z poważaniem 
M F r e i l i c h ,  koncesyonowany bandażysta.

Lwów, ul. Kazimierzowska J. 8 , I  piątro.
Świadectwa i podziękowania.

Niżej podpisany _ będąc jeszcze przy życiu i 
uniknąwszy grcżącej mi śm ierci, widzę się zmuszo­
nym oświadczyć przed całym światem, że tylko cu­
dem przy życiu zostałem.

D nia 28 lipca b. r. dostałem przy robocie, 
gdzie ciężko dźwigać musiałem, przepuklinę pęche­
rzową. Będąc ubogim i obarczony p racą , nie zwa­
żałem na to z poezątku i nie udałem się po radę 
lekarską, aż nareszcie 30 lipca uczułem okropny ból, 
którego zataić już nie było możebnie. Udałem się 
zatem do i awiącego tu  p. M. Freilicba z Mielca, 
który kazał natychm iast przywołać lekarzy pp. dr. 
Samuela Loewenberga, Samuela Ilegyeziego i miej 
skiego fizyka Stefana Szilagyi, którzy radzili do o- 
peraeyi, lecz ja stanowczo temu się sprzeciw ał, 
poczem p. F reilich  przyjął odpowiedzialność n a s ie ­
nie, wziął mię w swoją kuraoyę a czuwając dniem 
i nocą nad mojem łożem i ofiarując wszelkie swe 
siły. udało mu się wprawić we wnętrzn- ś i i po uło­
żeniu przez niego wynalezionego bandażu, wybawić 
mię z wielkiego nieb- zpieczcństwa. W  skutek tego 
jestem teraz zupełnie zdrów jak przedtem i mogę 
sobie zarobić kawałek ebleba bez narażenia się na 
boleści. W yrażam zatem rn-je najgłębsze podzięko­
wanie temu zacnemu człowiekowi. Oby mu Bóg dał 
długie życie, by mógł być czynnym dla cierpiącej 
ludzkości. Proteguję go jake znamienitego speeya- 
listę wszys!kim cierpiącym.

M. Szigct, 14 sierpnia 18S9.
Józef Frojmowits.

Świadkowie: Jakób F nichter, E lias Schwarz. 
Następuje Iegalizaeya przez król. notaryusza Jana 
Szilagyi.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia c  k. u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o u

Uniformy i składowe ezęśei tychże
służące do zupełnego cm uA aro  wanft^ przesyła fr&sko 

l l n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „K r ie g sm e d la i l le "

M au ry ceg o  T łlle r* a  & Co. M  e. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, Y II M sH nłiilferstrassa 22. 4

" "

Zupełnie
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i pohea handel

FRYDERYKA SCHUBUTHA
we Lw ow ie ,

Rynek liczba 45.

i

Skład kuwy
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu.- 1 kilo 1 zł. 90 ct. a r .  
nu. prowineyi : 43/4 kilo 9 zł. 60 et. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazrą  
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
Najlepsza kaw a palona pól k ilo  zł. 1 ct. 20.

V8 kilo najlepszej herbaty 75 et. — kilo uajl. okruchów ct. 50. 5

Christofle & $kaWiedeń
i.

Opernring

e. k. nadworni dostawcy
N ajw y ższe  n ag ro d y  i'--’ - .w sz y s tk ic h  w y s ta w a c h  św ia to w y ch , 

grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binacyacli kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 

na eiasta, konserwy i owoce
w pojedynezem i najbogatszem wykonaniu.

S p e c j a l n e  p r z e d m i o t y
dla h o te li, r e s ta u r |ly j i k aw ia rń , pensyonatów , klubów, 

m enaży  oficerskiej i dla okrętów .
I Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko „CHRISTO FLE".
Je d y n e  z a s t ę p s tw o  p r a w d z iw y c h  s r e b e r .

1 2  łyżek stołowych . . zp. 7 7 .— 7 2  łyżeczek do czar. kawyzł. 7 .—
1 2  grabków „ . 1 7 ._  1 chochla do zupy 615  5.30

[j j 1 2  nożów^ „ . . , 1 7 — p chochelka do śmietanki 3 .2 0
f j 12 grabkow desertowych 15.— 1 łyżka półmiskowa . . . 4.—

1 2  nożykow „ 7 5 ,— 7 2  podstawek pod noże . . 8.25
72 łyżeczek do kawy . 9 .— 7 grabek do szynki . . . 1.50

Cenniki illustrowane gratis.
Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jodyny
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada

li tylko handel jubilerski

Juliana Strzeleckiego
we Lwowie, Rynek, 45.

S A N T A L  D E  M I D T
* Essencya t  cytryniann drzewa sandałowego i  Bombay, najzupełniej 

ereste, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli k o p th u
i  Aubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkioh szpryoowań i w pnę* 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
neżaczkl, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
ary nie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem S ~ \

W .
aarwlskeem.

* S s łi3 w P**yte, nioA Ynrcwro* * w m6w jy «  i r m u a
104

,,re Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruc-kera, Sklepińskiego i Beisera

Najlepszym m a t e r y a ł e m  s m a r o w y m  do maszyn wszelkiego rodzaju jest
Mir* o l i w a  ^ » a ^ o s l i t e ‘ «

Praw dziw ą oliwę „Ragosine“ nabyć można w beęzkach oryginalnych zaopatrzonych
znakiem ochronnym po cenach hurtownyeh n

LUDWIKA WINIARZA we Lwowie
ulica Teatralna 16

jako jedynego uprawnionego zastępcy dla Galicy!.
(Lwćv . fmpressa" 4349

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z  fabryki papieru Fiałkowskich.


